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4.5. „łKKOŚściuszko* wiezie piłkarzy Brazylii? 


Pierwszy akord wielkiego sezonu tenisowego 
List od Koliczyńskiego z Paryża 


team Warszawy 


oficjalnie 
Mistrzostwa hokojowe ówiała w Pelose 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


Sztokholm, 2 maja | Komisja nie mozła:się zdecydowac i 

Sztokholm nie ma zbyt wielu to-| ta wybór placu, szukano długo, 
rów lodowych. Poza pałacem zi-| zwlekano, + wreszcie :projekty się, 
mowym, który może pomieścić tyl-| rozchwiały. Aż wczoraj rozeszły 
ko 3.000 widzów jest Ostermalm,|! sie wiadomości, że Szwecja osta- 
który ma miejsce 5.000, a więc też| tecznie zrezygnowała z organiza-| 
za mało dla mistrzostw świata. cji mistrzostw. Napisała już listy 


p T p 
Ww tym roku zaczęto omawiać olo r do Belgii; do poselstwa 
Sytuację powstałą w związku z 
brzydzieleniem organizacji mi-| Natychmiast skomunikowaliśmy 
strzostw Szwecji. Postanowiono Sie z p. Antonem  Johanssonem, 
lorsować budowę sztucznego lo- który, smutny i zdeprymowany! 
dowiska. Chciano za wszelką cenę, potwierdził wiadomość Anton Jo- | 
torganizować te imprezę, gdyż hansson był pierwszym propaga- 
orientowano się, jak wielką będzie. torem hokeja w Szwecji i 'dłatego 
ona propagandą na rzecz hokeja. |tak ciężko mu przyszło zrzec sie | 


Ni ap jodło.|ż takim trudem wywalczonychj 
iestety, wszystko zawiodło przywilejów. NA STADIONIE W BOLOGNII 
| — Cóż mieliśmy robić — mówi| Corsi (Bologna) walczy z Arnonim (Milan) podczas meczu Bo- 
— Nie mamy stadionu i tym sa- logna — Milan 2:2 


mym nie mamy możliwości orga-| 
| nizowania turnieju. Zrobiliśmy coj 
| było w naszej mocy. Może w przy- 
szłym roku będzie lepiej. 


Naturalnie, będziemy startować 
na mistrzostwach w Zakopanem. 
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» uważamy za kwestię honoru brać NOJI w 7 Ś 
a udział we wszystkich zawodach, ** Wśśrodę 11b m. odbędzie się w So- zdecydował się zrezygnować z wy- prowadzi nikł me BELA i 
+ i mamy Suowcu mecz treningowy dwu drużyn próbowania gracza, którego zra! nikią stawkę Biegu Narodowego na przełai. 


bez względu na to, czy : i 
N ZA też nie. Choć zapatru- reprezenżacyjrych. Na podstawie prze | „Przypuszczamy zresztą, że lista ta BRAZYLIA INTERESUJE SIĘ | + 
iemy się pesymistycznie na szanse ęku kapitan PZPN p. Kałuża ustaw! |nie jest ostateczna. W nedzielę odbe- POLSKĄ 
| dzużyąy aa Ee wysylamy AŻ ke EA Bedz'e ona | dzie się JESZCZE szereg spotkań, które| Brazylijskie koła sportowe żywa 
da Parvża. Tak:samo jest, Samo „Prawdogo: obme identyczea z reprezen | mogą "wykazać mrzydałność jeduego | Zainieręsowały «się sportem "polskim. 
| pizez się zrozumiale że wyślemy: Która Pojedzie do Strassburga:' lub drug.ege zawodnika. Należy bo-|VOwodem tego- jest fakt,że za pośrede * 
| o W 3 a lnie o Bora, Kałuża wyznaczył „do Sosnowca ha wiem pamiętać. że znajduiemy sę|"ictwem poselstwa polskiego w Bra- 
| tym drużyna ś ga i stępińących zawodników. wciąż jeszcze we wstępnej fazie sezy-|ZJ!ii zwrócono się do naszego MSZ z 
a WT goa nam swą for- , i imu a n'ektórzy piłkar trzeþuja | Prośba o informacie na powyższy te- 
mą w T. D. bardzo przyjemną nie-| Bramkarze: Madeyski (Wisła), Pa- dłuże i y.Pakarze potrzebują? mat Również wielkie agencie dzien- } | 
spodziankę i mn RCIE, że włowski (Crac.). W FEN by doiść do formy. Í nikarskie otrzymały polecenie nade- | 
w roku przyszłym będzie znów) 4 i Scie Kapitana związkowego Spo”| stania. odpowiedniego materiału dla 
| ,Pórońcy: Szczepar.ak (Pl), Gałecki|tykamy zresztą dawne zrane nazwi- | gazet Ery 


ka iornie. | KS). Gemza (Ruch), Pajak (Crac.),|s aw : już egly 
Nasza decyzja nie jest dla nas! Michalski (Naprzód). „= i Ea dd ik 3 p ata 43 e | 
wesola, ale tym przyjemniejsza _ Pomocnicy. Góra (Ce), Dytko (Dąb), | Szym występie padł ofiarą własnej am|| Niedzielą ligowa | 
Kala Polski, Życzymy (Ew he Hansen (Cho OROMAĆ (Warta), bici. y zostat kontuzjowany. pomo nog | F yi 
_go-dob a taki suk- Ialiszka (Chelmek), Nstz (PI), Nowa-l vus będzie więc właściwie tylko Sob | 
HEBDA UCZY ces, jakieka O Ze życzy” kowski (Ruch), Wasięwicz (Poz). * | kowiak, AAAA I 
uczniów warszawskich gry w te- li: POD E 7 | Napastnicy: Pec 1 (Naprzód): Pion- sgh Aastate l. foc) wotcc . Swan i ; 
; 488 it ) S Wi M : A i Śmi | 
is 0... bierne | gęś Wsteż (Rea E „gracie - śmigły | | 
(Wisła), Cebula (Ślask), God (Śląsk).|jąkieś amany m o o s SY nasiapajjj Łódź 
Korbas (Crac Pytel (AKS), Baran Przypuszczamy, że team A wyglą- Ł. K. S. - A. K . S. | S | 
(Warszawianka). Wostala! P "M eg dpi caf Pai | z er | ! 
r ligcie uderza” brak Wostgla! Po-; Madeyski. Szczepaniak, _ Gałecki; i 
w iście: ude nowyższy przedykto- | Góra, Wastewicz lub Nytz. Dytko; Warta - Wista POD BRAMKA WARTY 
wał do Warszawy pełnomocnik p. ki i I, Piontek, Scherike. Wilimowski,|| Warszawa bramkarz Jaskólski likwiduje 
ay ie możliwość jakieś ore) I 0 Ge paha ws Polonia - Pogoń groźną sytuację stworzoną przez 
Być może też jednak. że kapitan szy Ciąg na str. Z-el) Wielkie Hajduki napastników Ruchu. Za podporę 
, s . Wiechoczek, obok — 
Ruch - Warszawianka służy mu y taj : i 


w. K. S. SMIGEŁEY — WILNO 
gotował swoim zwolennikom wielka niesp. dzienki zwweieżając 
i K. S. 


HELJASZ TRENEREM NA ŚLĄSKU JARZEMSKI I KESSECHY p 


zaangażowgny przez katowicka Pogoń, Od lewej: Heliasz, Bana. waleza w ramach meczu szablowego W. K. S. żoliborz. - Honved į A. 
szek, kier, sportowy pogoni — Am Ende i'dr. Batowski Tisty Vivo Club. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czwartek, 5 maja 1938 r. 


Nr. 36 


Ligowcy na czwartym etapie 


Po raz czwarty ruszają ligowcy do 
boju, Dotychczasowy przebieg mi- 
strzostw jest zadawalniający. Stają się 
one coraz bardziej ciekawe, a różne 
możliwości, jakie otwierają się po każ. 
dej nowej partii, są też najlepszą Tekoi- 
mią utrzymania į nadal w napięciu sze- 
rokich 'sier piłkarskich. To znów jest 
najlepszym zabezpieczeniem... rentowno 
ści imprezy. 

Tak więc — dla przykładu — w Cra. 
covii zacierają ręce! Cieszy się szef 
sztabit piłkarskiego. że jednemu z groź- 
cych przeciwników powinęła się noga 
w Wilnie, jeszcze radośniej uśmiecha 
się główny intendent, obliczając w ja- 
kim stopniu wypadek wileński ożywi 
ruch przy kasach. Kopciuszek — Śmi- 
gły stał się w ciągu kilku godzin atrak- 
cyjnym aumerem. 
„Nie inaczej kakulują w Poznaniu, Ło 
dzi czy Haidukach, a podskarbi nie- 
szczęśliwej Polonii pociesza Się przynai 
mniej wpływami, jakie kontuje po stro- 
nie przychodów po każdym warszaw- 
skim meczu. 

Program dnia 

Polonia — Pogoń w Warsza- 


Ruch — Warszawianka w Haj- 
dukach, 

Warta — Wisła w Poznaniu, 

Cracovia — śmigły w Krako- 
wie, 

Ł.K.S. = A,.K.S. w Łodzi, 

W grupie czołowej nie mogą nastą- 
pić poważniejsze zmiany. Co najwyżej 
Pogoń odda znów prowadzenie Rucho- 
wi. Teoretycznie istnieje możliwość wy 
sunięcia się Warszawianki na pierwsze 
miejsce. Potrzeba by do tego jednak wy 
sokiego zwycięstwa nad Ruchem przy 
równoczesnej poważnej porażce Pogo- 
ni z Polonią. r 

Bardziej aktualne staje się zagadnie- 
nie, komu uda się dobić da czołówki, 
Szanse małaby zarówno Cracovia jak 
AKS i Wisła, naturalnie tylko w wypad 
ku zwycięstwa, i z tym zastrzeżeniem, 
że zarówno zespół lwowski jak i hajduc 
ki nie postąpi ani o krok w przód, 

Zwycięstwo pozwoliłoby Warcie zdy 
stansować swego bezpośredniego sąsia 
da Wisłę, a przy szczęśliwej konintktu- 


rze nawet AKS 4 Cracovię. 


stwa w grupie centralnej, 


Śmigły znalazłby się w razie zwycię 
natomiast 
ŁKS. zdobywając obydwa punkty, uzy- 
skałby większą swobodę ruchu. Dla Po 
tonil jest każdy punkt tym. czym łyk 
wody dla zbłąkanego w pustyni we- 
drowca, 


Quo Vadis Polonia? 


Polonia nie może uskarżać sie na 
swoich zwolenników. Dotrzymują [ei 
wiernie kroku, mimo niepowodzeń. Wi- 
dzieliśmy to również na ostatnim meczu 
z Warszawianką, gdzie obsada widowni 
przypominała najlepsze czasy, a „roz- 
dział* głosów, demonstruiących z tej 
czy innej przyczyny świadczył wyraź- 
nie po czyjej stronie jest większość. 


Kibice zapewne j tym razem pozosta- 
ną wierni swej drużynie i stawią się 
licznie z wiarą, że teraz powiedzie się 
lepiej. 

Na pierwszy rzut oka sprawa nie wy- 
gląda dobrze, Wszak przeciwnikiem Po 
lonil będzie lider tabel, niepokonana od 
trzech tygodni Pogoń! Diabeł nie taki 
jednak straszny, jak go malują. 

Trzy swe zwycięstwa odniosła Pogoń 
różnicą zaledwie jednej bramki! Najbar 
dziej wartościowe było z Cracovią, na. 
tomiast relacie ze spotkania z ŁKS-em 
nie Są dia Iwowian zbyt pochlebne, mi- 
mo że grali na własnym boisku, 

W drużynie, która przed rokiem wal 
Czyłą o utrzymanie się w Lidze, a obec 
nie jej przewodzi, zmieniło się tylko nie 
wiele. Okrzepły formacie defensywne, 
natomiast zupełnie bez wyrazu jest na- 
pad. Brak Matyasa pozbawił go spoisto 
ści, gdyż sam Zimmer nie jest w stanie 
opanować rozpadających się na wszyst- 
kie strony kółek. Atak Pogoni nawet w 
ddbrych latach ligowych grzeszył bra. 
kiem bojowości i skuteczności, dziś pod 
tym wzgledem nie jest lepiej, a kiero- 
wnictwo nie ma ochoty, 


nie spisywali sie przed rokiem, 


dzieini wykazują wiele podobieństwa. 


sza od Martyny i Jloksza, Brom budzi 
większe zaufanie, niż obecnie Rudnicki, 
Różnica w liniach pomocy nie będzie 
chyba wielka, natomiast napad hajducki 
daje jednak większe gwarancie, miż 
kwintet Smoczka, Gdy dodamy jeszczs 
własne boisko į publiczność, dojdziemy 
do wniosku, że Szanse są po stronie go- 
spodarzy. 


Na boisku Poznania 


Dwie klęski podważyły pozycię War 
ty, żoreż w niedzielę najlepsza sposob- 
ność do rehabilitacji. Atak moznański 

ina własnym gruncie gra skuteczniej, 
niż wśród obcych. Sytuację ułatwia 
i fakt, że Wisła ma trudności z obsadą 
drugiej linii, której w szachowaniu me- 
chanizmu kombinacyjnego gospodarzy 
przypadnie pierwszorzędna rola. Zada 
mie będzie tym trudniejsze, że i pomoc 
Warty jest w dobrej formie, obrona stoi 
tna wysokości i napadowi krakowskiemu 
nie będzie łatwo skutecznymi kontrata- 
kami odciążać własne formacje obronne, 


Nowa atrakcja 
Przed tvgodniem nie zaimowanoby 


czy odwagi | Się nim zbytnio. Dziś stał się „Śwmigły” 
wprowadzić juniorów, którzy tak dziel-| atrakcją. Cracovia otrzymała w porę 


ostrzeżenie i nie będzie lekceważyć no- 


Strukturą drużyn przeciwnicy nie.| wicjusza ligowego. 


Krakowianie mają na temat piłki noż- 


żale. Zespół gra nierówno, może też i 
z mniejszym rozpędem, niż przed TO- 
kiem. Jednak Cracovia zna się na sztu 
ce, toteż prymitywnymi Środkami nie 
łatwo dać jej radę. Decydującą rolę 
odegrać może moment zaskoczenia, o 
który po ostatnim wypadku AKS-u bę- 
dzie jędnak.., ciężko. 

Za Cracovią przemawia tyle atutów, 
że trudno nam ambitnym i pełnym za- 


palu wilnianom przyznać teoretyczne 

szanse, b r 

Nasuwają się 
wspomnienia... 


AKS. miat przed rokiem mało przegra 
nych meczów. Do czarnych plam nale 
żała.. klęska z ŁKS-em, która koszto. 
wałą utrate mistrzostwa. W Chorzowie 
pamętają o tym chyba dobtze į wy- 
cieczke do Łodzi traktują poważnie, 

"ŁKS potwierdził we Lwowie sygnali- 
zowaną poprawę.  Zrezygeiowano z 
eksperymentów, = wzmocuieno napad 
Królem, w obronie znalaz! sie obak (ia 
łeckiego — Fliegel, a Rudnicki zajał po 
zycię środkowego napastnika. Na włas- 
nym boisku konsolidacja drużyny ujaw- 
ni się zapewne w jeszcze silniejszym 
stopniu, toteż AKS znajdzie przed sobą 
twardy do zgryzienia orzech. 

Obrona łódzka jest dobra, Bramkarz 


Lwów — 


Łódź 2:2 


Lwów 3.V. Lwów — Łódź 2:2 (0:0) | brych czasów, a jego kolosalna rutyna I taj 
Bramki strzelili: Majowski, Lubczyński, Le tyka święciiy pramdziwy triumf. Atsk Łodzia 
wandowski, Majowski. Sędziował p. Strzelec bojowy i niezwykle szybki, po początkowy 


ki. Widzów około 2.000. : 
LWÓW: Albański, jerzewski (Pog.), Hoe- 


okresie słabości, w miarę postępu rozgryw; 
się coraz bardziej, by w końcowym okresi. 


ning (Hasmonea), Olbert (Czaruii, Wasje- | całkowicie zawładnąć boiskiem. W wytów 


wicz, Sumara (Pog.), Magocki, Skoeeń (Ukra 
iua), Szewczyk (Junak), Zimmer, Majewski 
(Pog.). 

ŁÓDŹ: Lass (ŁTSG), Karasiak (ŁKS), Ku- 
delski I. (SKS), Chojnacki (Union Touring), 
Pile (U.T.), Nowlszewski (RTS. Widzew), 


nanej piątce linii ofensywnej gości na pien. 
Szy plan wysunął się Królasik, ktory był ini 
cjatorem wszystkich akcyj i sprawiał swym 
doskonałymi biegami i dośrodkowaniami wie 
le kłopotu pomocy i obronie Lwowa. 

W „pierwszych minutach gry, prowadzofie 


Świętostawski (SKS), Lubczyński, Lewandow | w tempie bardzo żywym, inicjatywę ma dru 


ski (ŁKS), 
(U. T.). 
Spotkanie miedzymiastowe © puchar „Ex- 
presu Wieczornego“ nie przyniosło Lwowo- 
wi spodziewanych laurów. Wynik remisowy 
mają lwowianie do zawdzięczenia właściwie 


Kudelski 


stopperowi sędziego, gdyż wyrównująca bram | w tym okresie rzadsze 
3 » 


ka dla Lwowa padła w 50 sek. po normai- 
nym czasie gry. 

Reprezentacja Lwowa zawiodła niemal w 
fto proecqi i byłą o kluuę gorsza od zespołu 
łódzkiego, który jiż na meczu 1 ŁKS-em zdra 
dzał silny spadek formy» Również Sumara | 
Olbert nie potrafili zadowolić I rzadko tylko 
udawało im się zaszachować grożne skrzy” 
dła łodzian. Atak lwowski początkowo grał 
nawet nienajgorzej i stwarzał dość wiele nie 


M (Wima), Królask| żyna lwowska, który w tym czasie 


odda 
przez Majowskicgo, Szewczyka i  Skocenii 
Szereg ostrych strzałów. Ouazuje się wne 
jednak, że był to słomiany zapał napastnikóv 
lwowskich, którzy po 30 minutach jakotakie 
gry wypadają Z konceptu. Ataki łodzian 5: 
lecz stale grożne 

Albańsk, ma wiele SPOzobności do interwet 
eji. 

Po pauzie już w pierwszej minucie Majow. 
skł „dalekim strzałem uzyskuje prowadzenie 
dla Lwowa, lecz w dwie minuty pózniej Łód, 
wyrównuje z pięknej akcji Krolasiką į strzą. 
łu Lubczyńskiego. Gra toczy się teraz prze. 
ważnie na polu Lwowa. W 36 mińtcję Le. 
wandowski po solowym biegu prawie g po. 
łowy boiska strzela drugą bramkę dla Łodzi 


W obu wypadkach silne są obrony (Po- | nej własne poglądy. Są konserwatysta 
goń straciła dotychczas tylko jedną! mi, toteż nie łatwo ich zadowolić, Jeśli 
bramkę) przy nieproduktywnych napa-| z perspektywy surowych krytyków kra 
dach. Nie zdziwilibyśmy się więc. gdy. , kowskich otrzyma Śmigły korzystną no 
by partja zakończyła się remisowo, | tę, to będzie wiele, niemal... nobilitacja! 
względnie o wyniku zadecydowało więk | Wslnianie muszą jednak przygotować 


bezpiecznych momentów na poht karnym ło- | Od tej chwili Łodzianie są panami bolya, 
dzian, lecz już po kilkunastu minutach w ll- | a obrona | bramkarz Lwowa mają „pełne rę. 
nii tej zapanował całkowity chaos. Debint | ee“ roboty. 

Szewczyka nie był udany. Gracz Junaka jest W ostatnim momencie gry (na stoppersch 
niewątpliwie talentem jednak obecnie nie na | qziennikarskich było już 50 sek. po normak 
daje się jeszcze na odpowiedzialne stanowia- | nym czasie gry), jedna z akcyj ataku twow. 


nierówny w tym samym stopniu co 
Mrugaila. Pomoc chorzowska jest prze 
ciętaje dobra, trudno nam natomiast u- 
stalić, jaka poprawa nastąpiła u lo- 
dzian, Atak AKS, jest groźny, widzie= 
liśmy jednak w Wilnie, że nie starczy. 


sze szczęście. Słabe linie ofensywne mo 
gą bowiem nie nadrobić ewentualnej 
straty bramkowej. W sumie posiada 
jednak Pogoń lekką przewagę. Pomoc 
Jako caość jest lepsza, niż Polonii, Cie- 
kawy będzie pojedynek Wasiewicz — 
Nytz, Sekundanci Iwowianina Sumara 
i Hanin mają jednak "Większe walory. 
niż ich warszawscy koledzy, 

Sygznalizowany renesans Albańskiego 
oznaczałby dalsze wzmocnienie druży= 
ny fwowskiej, gdyż Strauch jest bardzo 
nierówny, a udział Lecha po nieszczę” 
siwym wypadku niepewny. Zresztą ru 
tyna Albański obu przewyższa, 

Atutem Polonii będzie natomlast 
własne boisko 4 widownia, która ostat- 
nio staje się wysóce nieprzyjemna, 

Jeszcze raz na Śląsk 


Warszawianka wybiera Sie po raz 
drugi na Śląsk. W Chorzowie spotkała 
ią przykra niespodzianka, w Hajdukach 
może Się ona powtórzyć. Forma War- 
szawianki w zasłużenie wygranym me- 

| ezu z Polonia nie była na tyle przeko- 
nywująca. by można było wróżyć jei w 

| niedzielę sukces. 

Ruch obrał, zdaje się. nową metode. t 


Gra na tyle, by zwyciężyć. a na więcej, dzi 
Nie zależy mu wcałe; 


się nie wysila! 
na imponującej ilości bramek, czy ja- 


| Kichs porywających pokazach. W wyte | graczy, którzy strzeli 55 bramek. 


żającej kampanii ligowej zasada ta ma 
też może swoją racie. 
Para Giemza — Czemmisz nie jest gor 


Szlakiem piłki nożnej 


Craeovia zakontraktowana do 
Szwecji 

Cracovia zostala zakontraktiowana na szełć 
meczów piłkarskich w Szwecji. Wyjazd Cra- 
covil nastąpi w lipcu, przy czym rozegra ona. 
spotkania w okresie 6—20 lipca. W drodze 
powrotnej zatrzyma się Cracovia przypusz- 
czalnie w Danii. Kontrakt w sprawie wyjazdu 
do Szwecji jest już załatwiony. (rg) 


Czarni mistrzem piłkarskim 
DOK — Lwów 

Czarni fFwowacy zdobyli mestrzostwo pit- 
karsk'e twowskizgo DOK. W półfinale, Casar- 
ni wygrał walk-oevrsm z Rewerą stanista- 
wowską, zaś w finale wygrał =  Kresami 
(Tamopolt) 2:1 (1:0). Bramkó dia Czarnych 
zdobyli: Żyrów 4  Czamecki, dla Kresów 
Chtanda, 

Chełmek I Makkabi stoją 
najlepiej w Krakowia 

Po wtorkowych meczach o mstrzostwo li 
gi Okręgowej w Krakowie na czoto wysunął 
się ZS Chetmek który prowadzi p:zed Fab- 
lokiem i Makabi. Pod względem straconych 
punktów Makabi jest na drugiej pozycji, 
mając jeden purkt więcej stracony “iż ZS 
Che:mek. 

Makabi — Nadwiślan 3:1 (2:0) 

Do pauzy slina przewaga Makabi, która 
strzela dwie bramki przez Hauptmanna 
StiNa, Po przerwie gra bacdziej wyrównana. 
Jurek dla Makabi, a Kuśpit dia Nadwiślanu 
uetalają rezultat, Sędzia mgr. Kopta, 

ZS Chełmek — Wawel 3:1 (1:0) 

Gośśie mieli przewagę nad Wawelem, któ 
ry grał ambitne. Bramki dla Chemka uzyć- 
kaji Nowak, Woźnak | Bator, dla Wawelu 
Bobak, Sędzia p. Seidner II. 

Podgórze — Fablok 3:1 (111) 

Podgórze, grające prawie że połowę me- 
czu w dziesiątkę, z powodu kontuzji Kasiny, 
zagrało bardzo ambitnie 1 wygrało zasłuże- 
mie ze strzałów Szarego, Koczwary z Kafre- 
go à Wąto:skiego, Dia Fabloku etrzejcem 
byt Chełczyński, Sędzia dr Rumpler. (rg) 

WKS Kraków — WKS Ikar 

1:1 (1:0) 

Dwie drużyny wojekowe zmrerzyty Się we 
wtorek w Krakowie w obecności półtora ty- 
a'ąca wdzów, Zawody były ciekawe | utrzy 
mane w żywym tempie, W drużynie WKS 
Kraków wdzielśmy znarych płkarzy Paw- 
lowsk ego, Habowskiego ; Goda, U przeciw 
noka wyróżniła się obrona. Bramki etrzetli 
God i Mastalsk!. Sędziował p. Szpunar. (g). 


Wina i kara 

NOWAKOWSKI (RUCH) został zdyskwall- 
flikowany na 4 tygodnie za brutalną grę na 
meczu z Polonią. 

NAWROT ukarany został dyskwalifikacją 
dwutygodniową za niebezpieczną grę na tym 
samym meczu. 

SCHERFKE za niesportowe zachowanie się 
i brutalną grę na meczu z Phoebusem uka- 
rany został dyskwadifikcją na 4 tygodnie i 
pozbawiony prawa piastowania mandatu ka- 
pitana drużyny n rok. 

Początek wszystkich tych kar liczy się od 
3 maja, w niedzielę więc wymienieni zawod- 
nicy mogą grać. 

ŁKS zwrócił sę do PZPN z prośbą 0 wy- 
danie zakazu rozgrywania meczów z Nemze- 
ti, ze względu na wysoce niesportowe zacha- 
wanie się tej drużyny w czasie meczu z ŁKS. 

POLSKI. b. gracz emigracji francuskiej, a 
później Warszawianki, otrzymał zwolnienie z 
OZPN dla klubu francuskiego Stade St. Bar- 


Ba 
MECZE O PUCHAR POLSKI zaczną się 


w tym roku w dniu spotkania z Irlandią, 22 | 


maja. Program rozgrywek jest następujący 
(zosqodarze na pierwszym miejscu): Wołyń 
Stamistawów. Polesie — Warszawa, Biały- 
etok — Wilno, Zagłębie — Łódź, Pomorze — 
Pornań, Lublin — Lwów. 

Gracze iigowi biorą w tym roku udział w 
rzzrezentaciach swych kręgów. W drugiej 
rardzia Kraków spotka się ze zwycięzcą 
pierwszego meczu. następnie grają zwycięz- 
c spotkań kolejno wymienionych. a zwy- 
ciezga ostatniego meczu ze Śląskiem. 

Dalsze rundy wyznaczono na 7 słerpnia, 
14 września 1 11 listopada. 


Wałyń przygotowuje się do 
Pucharu 

W rozgrywkach 6 Puchar Polski Wotyń ro- 
zegra 22 maja pltrwszy mecz ze Stanisławo 
wem. Zawody odbędą się na stadionie miej- | 
ekim w Łucku. Zawody te, do Liorych Okre- 
gowy Z. P. P. przygotowuje się niezwykle 
starannie, wtpudzają olbrzymie zaintereso- 
wanie. Już dziś zgłaszają się nabywcy na 
bilety. (jk) 

REPREZENTACJA ŚLĄSKA walczy 28 ma- 
a w Katowicach, 29 bm. w Wielkich Hajdu- 
ach z Rzcing Cluv de Strasbourg. (hr) 

PKS na trzecim miejscu 

Katowce, Policyścy KS — KS. Chorrów 

IM 3:2. Meer o snistrz. Tgi śląskiej rozegrany 
3-70 maja, PKS wróc? tym samym znów na 
tezecię m'ejsce w tabeli (13 pkt. etos, PJ 
21:21). (hei, 

Sokóf — WKS. (Łódź) 1:0. Mistrz. ki. A. 
Gra ostra, chwilami brutalna, bramkę zdo- 
był Mamiski, sędzia p. Szperling. 


Anglicy jadą 
na kontynent 

podzbnie lak każdego roku wybierają Sie 
Anepcy po UKończeEaUu sezonu na kontynent. 
Będą grać w Berlin'e, Zurychu i Paryżu. 
Sktad reprezemiacji amg elskiej na Berlin dest 
rastepujazy: Woodley; Sprosron, Hapgood; 
Wingham, Young. Wetsh; Matthews, Rovin 
son. Broome, Gouiden, Bastin, 

"NIEMCY PRZECIW ANGLII, 

Niemcy wystawią przec w Angti najpraw= 
| dopodobnvej następujących graczy: Jakob: ji- 
nes, Mimzberę; Kupier, Goldtrunner, K'tzn- 
| ger; Letter, Geteach, Siffling, Szepan, Fath 
ewent. Peseer (Rap d-Wiedeń). 

Następnego dnja grać będzie drużyna fe- 
prezentacyjna przeciw Astan Viti, W ekład 
» nem'eckiej komb'naci: weidą najprawdopodo 
bniej WYŁĄCZNIE AUSTRIACY: Rafti, Sesta, 
Schmaus. Wagner, Meck, Skoumal, Haine- 
man, $troh, Sindelar, Bieńer, Peseer, wvg'ed 
nie MNeumer. a 3 

KOMBINOWANY ZESPÓŁ austriacho-t.€- 

mieck; wystąpi poraz pierwszy dopiero W 

druga meczu Aston Vo w Du'sbucgu. 
Mitropacup bez Austrii 
w Med'olanie odbyto S:ę posiedzenie KO- 

m tetu pucharu Śr. Buropy Wa którym usta- 
| ono termny rozgrywek, Wobec wycofana 
,8ię drużyn w'edeńsk' ch grać będą po cztery 
| zegpoty Czechostowacji, Węgier | Włach i po 
, dwa Jugosławę : Rumunii. Węgrzy i Czecho 


' 


„siowację reprezentować będą cztery perw- | e a 


sze drużyny w tabeli, Włochy trzy perwszc 

tabel 4 zdobywca pucharu, jugostawię dwaj 

perwsi, Rumunię mistrz oraz zdobywca pu- 

charu. 

Juventus wygrywa w pucharze 
Włoch 


Dò fnału pucharu Włoch przedosrat się Ju 


verfus 1 Torino, Na finat ekładają Się WE| rozegrany * ddu wieta Narodowego w Raj 
'W pierwszej Juventus | gomiu 


Włoszech Uwe Wry. 
wygrał w Turyn'e 3:1. 
Na boiskach Europy 
W CZECHOSŁOWACJ! mistrzostwa Są rot 
ntczygnięte. Tytuł zdobyła Sparta. Obecn'e 
uwaga skupia Się na waach o pozoetan e 


jące: Kladno-Viktorfa  Z-zkoy 2:1. Nachod- 


Prostejew . 1:0. Stavia-Vctoria Pien, 4:2, Z- 


den'ce - Śl. Ostrava 4:1, Pardub'ce - Brati- 

slava 4:1. Zagrożore spadkiem są Proste- 
jov 4 Viktoria z Pina. 

SENSACJA WĘGIER była porażka Hur- 
garii z Bocewaiem 0:2, FTC-"Nemeetl 6:3, 
Ujpest — Kispest 5:1, Budafok — Elettro- 
mos 5:1, Szürketaxi -— Phoebus 4:3, Tórckves 
—Buda' 3:0, Szeged — ETO 0:0. W tabeli 
prowadz! FTC 4] p. przed Ujpest 38 i Hun- 
garia 36. Na końcu znajduje się Budai 91 ETO 
7 płat. 

MISTRZEM FRANCJI 
Sochaux po zwycęstwie nad Racsyg Lens 
2:0. Pozostałe wynki: FC Sete—tl'mp que 
Mare. 1:1, Fives — Excels'or 4:4, Rouen — 
Valenciennes 9:1, Strassbourg — Roba'x 2:0, 
Red Star — Olimp'que L'ile 3:2, Canne i 

| Antibes 2:1, Metz — RC Paris 4:4, |” 2 

BRUKSELA. 1.5. — t -tł — Sparta 
(Praga) pokonała tu Diable Rouge 3:2 
i1:0.) Dwie bramki rdobył Zeman, jedną 
Sentcky. 


został definitywnie 


w Lidze, Wynk! niedzielne były następują- | go. 


Się | na to, że zajdą się pod ostrą lupą, 
która bezwzględnie vdkryje ich słabost 
kij wady, 

Obóz „cracov=ski* ma pod adresem 
własnej drużyny liczne zastrzeżenia 1 


ło na więcej, niż jedną bramke. a trud- 
no przewidzieć. czy w Łodzi bedą bar- 
sę! gea warunk.. 

ecz łódzki będzie zapewne ciekawy. 
Wynik? — Trudny do typowania! 


W bojowym szyku - 


Matyas Il gra?! 

Sklad Pogoni na miedziemy mecz z Polo- 
nią zostanie wstaloay dopiero po czwariko- 
wym treningu. Kierowróetwo Pogoni liczy 
bowiem na udzał Matyasa Il 3 w tym wy- 
padicn atak uległby pewnemu przegrupowa= 
Mu, Skład Pogoni fwzedetawiałby śię nastę- 
pująco: Albański, Jerzewski, Lemiszko, Ha- | 
n'a, jena, Sumara, Matyas L, yag 

względniz Keawe, Zimmer, dynak, Bo- 
cowski. (K). ii 
Polonia osłabiona 

Mecz Poloma — Pogoń (Lwów) odbędzie 
się na stadlonie WP, w Warszawie o g. 17. 

Ap SSRINA Poloni! jest w wielkim kto- 
poc e. 

Strauch jest stracony na klika tygodni. Na 
meczu 3zczypiormaka z Warszuwianką do- 


W świetle cyfr 


LIŚCIE STRZELCÓW: LIGOWYCH przewo. 
Wizmowski, z 6 bramkami; Peterek 1 
Scherfke mają na konce po 5 bramek, Po 2 
bramki strzeliło 9 plikarzy, a po jednej 70-tu. 

Dotychtzas znajduje się na tej ście 32 


11 BRAMEK RUCHU zdobyło tylko dwóch 
graczy: Wit'mowski 6 1 Peterek 5! Natom aet 
8 bremet Cracovii zdobyło aż pięciu graczy 
jej piłkarzy: po 2 Skalski, Korbas i Góra, po 
jednej: Szeliga i Roczniak. 

5 .JEDENASTEK' zauplłcowali dotychęzees 
<qmzjowie FEow. Trzy przeciw Poloni, « 
dwe przeciw Wareie. 

POLONIA zużyta“ w trzech meczach naj 
większą ilość, bo aż 18-tu graczy, Ł.K.S. — 
17-tu, a Warta 15-%u, 

A.K.S. | WISŁA natomiast grały wszystkie 
trzy mecze w niezmenionym skladz'e. 

WARTA w każdym meczu mala innego 
bramkarza. 

Ł.K.S, myt dotąd czterech obrońców oraz 
pięciu pomocn ków, co jest chwiłowo fe- 
kapem używainosci graczy“ w tych formac- 
ach. 

HOLONIA wypróbowała już dziesięciu na 
pastn ków. 

TYLKO RUCH i POGOŃ zdołały wygrać 
po jednym meczu na obcym bosku, a tylko 
Polonia i Smigty przegrały po jednym spot- 
kanu rz wtascym terenie. 

NAJWIĘCE]| BRAMEK W DOMU uzyska 
Rucir — 8. Poza domem Warta — a. Ruch 
straci jednak u siebie też najwięcej bramek 
ba 4. Na obcym terenie „rekord'* ma Polo- 
nia — 10 bramek. 


Polonia — Pogoń 

” 1927 3:3 4 1:3 
1928 3:2 I 3:4 

1929 1:6 i 2:0 

1930 2:2 | 1:1 

1931 0:4 i 0:4 

1932 0:3 I 0:2 

1934 1:3 | 1:2 

1935 0:3 i 2:4 


Cracovia — Śmigły 
po raz pierwszy 
Ruch — Wartzawianka 
1927 
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Reprezentacja 
Warszawy 


w Radomiu 


WARSZAWA — RADOM 3:1 (2:0). Mecz 
zakończył ee zdecydowanym zWy- 
cięstwem reprezentacji Ligi Okręgowej War- 
szawy, 

"Pikacze Warszawy górówali nad gospoda- 
rzamj techniką, 

Warszawa nae wykorzystała rzutu kame- 


Obecny na zawodach kapitaci związkowy 
WOZPN p. Alfred Nowakowski oświadczył 
po meczu, że pikarze Radoma od ubiegłego 
roku zeobiyj znaczne postępy. Grają szybka, 
lecz za ostro. : 
| W drużynie zwycięzców na wyróżnienie za- 
|etuguje 1.-skrzydłowy Gamaj, Tomasiewicz, 
który grat ma śr. pomocy i Wierzbicki na 
| praw. pomocy. Słaho wypadla gra Hegtn- 
dorfa na pr. sk-zydle. : 
| Bramie dla Warszawy zdobyli: Hegendorf, 
| Baran i Szute, dla Radomia — Kozioł. 

Sędziował dobrze p. Kozioł. 
| PRUSZKÓW — WARSZAWA 4:3 (3:1). — 
Mecz rozegrany w Pruszkowie wygrali go- 
epodarze. Reprezerttacja warazawsk ej KA 
(ŻĘ dż Mogła nawet wyrównoć, lecz Wu- 
jek przestrzelii karaego. 

Bramki dja Pruszkowa zdobyH: Roszkowski 
| Kurzela po 2, dia Warszawy: Zglińszi, Zy- 
merman j Baran (Bzura). , 

Sedzowałt poprawne p., Emil Gierałtowski. 

W WARSZAWIE w meczu towarzyskim 
Skra pokonała Okęcie 2:0 (2:0). 


z A A On R Z A EZ "Z 0 > RÓ O NE OE NE R | a 


KI ot poważnej kontuzji rękł. Rezerwow 
| Lech co prawda opuścił już szpital po fataí- 
„nym wypadku na meczu z Warszawianką, ale 
| fest wątpliwe czy nędzie mógł grac. 

Nawrot nie może grać, z powodu dwuty= 
godniowej dyskwalifikacji. 

WARSZAWIANKA wyfeżdła na mecz z Ru- 
chem w składzie: Rudnicki (Jachimekj; Mar- 
tyna, Joksz, Sochar, Cebulak, Sroczyński; 
Krawczyk, Knioła, Smoczek, Baran. Pirych. 
Wisła bez bocznych pomocników 

W przededniu wyjazdu do Warty poznań- | 
skiej Wisła ma kłopot r obsadzeniem pozy- 
cji bocznych pomocników. Kotlarczyk czuje 
jeszcze w kościach grypę, Dzierwa jest u- 
nieszkodliwiony na dłuższy czas. W tym sta 
nie rzeczy, nie jest wykluczone, że na bocz- 
nych pomocach zagrają Filek i Liszka, O ile 
by jednak Kotlarczyk mógł już stanąć na bo- 
isku, wówczas pomoc będzie wyglądała: Kot- 
larczyk — Glerczyński — Filek, Reszta dru- 
żyny nie ulegnie rmianie. Gracz wystąpi na 
ńrodku ataku. (rE) 

W Cracovwil nie będzie zmian 

Cracovia przygotowuje się pilnie do przy- 
jecla śmigłego. Szczególnie skarbnik zadowo- 
ony jest z oatatniego wyniku $migły — AKS 
i spodziewa się odpowiedniego „„rezultatu'', 
Co się tyczy strony sportowej, to zmian w 
drużynie ch nie będzie I Cracovia wysta 
pl w identycznym składzie co przeciw Wiśle, 
z tym jedynie, że Zaapaczyński wyzdrowieje 
przypuszczalnie do niedzieli i zluzuję Płach- 
te. (rg) 

Ruch w normalnym składzie | 

KS. Ruch wystąpi w meczu z Warszawian- 


ką w składzie: 

pisz; Panhirsz, Nowakowski, Dziwisz; Kruk, 

Wiechoczek, Peterek, Wilimowski, sa” 
r 


ŁKS bez zmian 

ŁKS wystapi przeciwko AKS-owi w skias 
dr'e tym Ją w jakim wałczył we Lwo- 
wie z Pogonią. Mecz u uwagi na miezłą gre 
łodzian we Lwowie i porażkę cherzowian w 
Wiimie, opudzit oWwrzyme zainteresowan e. 

'Cesarskie ciecie w AKS-le! 

Skład Amatorskiego KS na mecz z ŁKS-em | 
a'e został jeszcze przez p. komisarza Śiaza* 
ka ustalony. Zmany zajdą prze 
w Inii pomocy i rapadu. Jak daleko posunie 
sę „.czysrka n.e wadomo, lak również nie 
wiadomo, €zy w Łodzi Stan:e iuż mupen e| 
nowy skad, czy dotycnczasowy, Z marymi | 
na razie zmanami. (he) 


Z O 


Warta w Bielsku ' 
BIELSKO, 3.5. — WARTA (POZNAŇ) 
B.R.T.S, 4:3 (i:l). Występ ligowej warty 


-| budził w cchym Bielsku weike za ntereso- 


wan e. Pozuańczycy rozczarowali nestety 
Pezną publiczność występując bez Szwarca, 
Nawrata, Dan'eiaka i Scherfkego, którego 
ielefca'czrie powadom'ono o 4 tyg. dyskwa 
jlfkacji. Gra była otwarta, szanse zm onne. 
Pierwszą bramkę, mia uzyskał Bilica z 
BBTS w 5-ej min, Ne zadługo po tym wy- 
równał rezerwowy Szrajer. Po zmianie, Sto- 
mek i L's (wtóry przeszedł do ztaku), zapew 
nlają Warcie prowadzenie, W okresie prze- 
wagi mejscowych, dobrze usposobiony Rze- 
puś strzelł drugą bramką dia  bietszczam. 
Konńtuzjowany bramkarz BBTS-u Gacek opu 
Szcza pole wa, a jego zastępca kap 'tuluje 
od razu przed Schreierem który strzelit czwar 
tą i ostatnią bramkę dla gości, Rzepuś usta- 
lit ra parę minut przed zakończeniem wyk 
dnia. Sędziowa! p. Sch mkę — miernie. Wi- 
dzów ponad 2.000. (hr). 


Bramki: Pytel, Wostal, Spodzieja i No- 
wakowski (z karnego) — dła miejsco- 
wych oraz Padiszek dla przyjezdnych. 
Sędzia p. Stronczek (Świętochłowice); 
widzów ok. 5 tysięcy. a 

Polonia: Matejko, Bubik. Heiko, Ma- 
tusik. „Adamczyk“, Santarius, Szarek, 
Borner, Glajcar, Donocik i Padiszek. 

A. K, S.: Mrugalla, Knas, Stolarczyk, 
Kuchta. Andrzejewski, Skrzypiec, Bar- 
czyk (Tymosiawski), Spodzieja (N0 
wakowski), Wostal, Pytel, Pochopin. 

Słoneczna pogoda zwabiła na sta- 
dion chorzowski z górą 5.000 widzów, 
którzy przyszli by powitać rodaków 
z za Olzy i zapoznać się z formą swych 
pupilków. , 

Amatorski mógł sie podobać — i... 
niepodobał się. „Zielono-biali* mieli 
przeciwnika lotnego, ambitnego, gra- 
jącego inteligentnie, jednak wyijątko- 
wo miękko. uznającego li tylko ofen- 
sywę, Na tak podatnym tle, napad 
bez Piątka wyglądał początkowo bar- 
dzo dobrze. Pracował pilnie, operował 
dokładnymi podaniami, walczył — i 
myślał w walce. Efekt też był widocz- 
ny: 3:0! : A | 

Potem znikł wigor i w sumie (mó- 
wiąc o pierwszej połowie). na pochwa- 
łe zasłużył tylko zastępca Piątka — 
Spodzieja. o 

Po przerwie poczyniono ekspery- 
mentalne zmiany, które zupełnie unie- 
ruchomiły działanie napadu.  Wzzle- 
dnie dobrze wypadł jeszcze debiut ju- 


Brom (Tatuń); Qlemra, Cren | 


| 


de wszystkim dzą jednak za a.akiem, Nie mogą ti- 


ko kierownika napadu. Skoceń na łączniku po 
czątkowo zademonstrował kilka ładnych za- 


skiego kończy się silnym strzałem Zimmera, 
który Lass wypuszcza z rąk, a niidbiegający 


-grań, szybko jednak się wyczerpał i już do Majowski pakuje piłkę do siatki, rzyskujst 


końca Spotkania nieproduktywnie. Zimmer 
grał powolnie I z wiełką nonszalancją, co kil 
kąkrotnie wywołało na widowni nieprzyjażne 
okrzyki pod jego-slresem. Majowski przy” 
-to zdobył obie Bramki, poza tym wypadł 
słabo, podobnie zresztą jak i Magocki na pra 


w ten sposób szczęśliwe choć niezasłużow 
wyrównanie dla Lwowa. 
LWÓW KOMPROMITUJE SIE 
t W PRZEMYŚLU 
"Druge reprezentacja Lwcwą walei 
ła w niedzielę w Przemyślu, ulegając 


wym skrzydie. Najlepszym graczem Lwowa | gospodarzom w kompromituijącym stò 


był bezsprzecznie Jerzewski, który ratowat 
bardzo często w krytycznych momentach. 
Partner jego Hoenig na ogół wywiązał się 
ze swego” zadamia, choć grat słablej niż w 
harwach klubowych. Albański w bramce obro 


sunku 2:6 (0:4), Reprezentacja Lwowa 
grała w następującym składzie: Bosył 
(Ukr.); Worobeć (Ukr.), Miklosz (Ukr), 
Dorek (Sok.), Czyżewski (Czar), Ma 
łodobry (Czar.); Matyas I (Pog.), Wo 
lanin (Pog.), Miklosz (Ukr.), Krajew- 


nil kilka ostrych strzałów; w puszczonych ski (Ukr.), Szczudłowski (B. Orze!|. 


bramkach winy nie ponosi. 

Reprezentacja Łodzi zadowoliła w zupełno- 
ści. Na pierwszy plan wybijała się doskona- 
ła pomoc, zwłaszcza środkowy Pile. Bram: 
karz Lass pewny w chwytach, zawinił wpraw 
dzie drugą bramkę, niemniej jednak zasłu- 
guje na wyfóżnienie, W obronie Karasak Mie. 
mo swych 39 lał. grał fak za dawnych do- 


jan Kotlarczyk nie widzi 
pomecników 


| Był jeszcze do niedawna podpora 


W składzie Przemyśla znalazło się 
ośmiu zawodników Polonii, dwu Sia- 
niu i jeden Czuwaju. 

Przemyśi odniósł zupełnie zasłużone 
zwycięstwo, będąc drużyną więcej 
zgraną. o zdecydowanie lepszym obli 
czu. «Doskonale grała cała linia ataku, 
której znakomicie przewodził * Turka, 
główny inicjator wszystkich zdoby* 
tych przez przemyślan bramek. Bat- 
dzo poprawnie pracował również 
Kwiatkowski w pomocy. 

Lwów _ przedstawia 
słabo. _ Najofiamiej 


bardzo 


się 
Czyżew- 


grał 


Wisły krakowskiej, stanowił przez dłu| ski, a po przerwie w okresie !5-to mi- 


gi czas podporę i kręgosłup diużyny | nutowej przewagi Lwowa, kilka 


reprezentacyjnej. Dziś jest tylko wi- 
dzem. który chodzi na mecze i ogląda 
je z tryhumv, Jar Kotlarczyk. nailen- 
szy środkowy pomocnik tat osta'm:ch. 


do- 
brych zagrań miała para Matyas — 
Wolanin wypracowując też dla Lwowa 
wt okracia _abie bramkiessEiramik ; 
dla Przemyśla zdobyli: Hruszko trzy. 


Zapytujemy go, co myśli o swych na-| Dyki: Łuć i Turko. dla Lwowa: Ma- 
stępcach i w ogóle o pomocnikach Kra-| tyas Ii Wolanin. (KY 


kowsikich: 

— W Krakowie nie ma klasowych po 
moccików. To, co było dawniej, skoń- 
czyłó się. By! jeszcze W,.eczkiewicz. 
ale przestał grać. Mamy teraz dwóch 
środkowych — G:erczyńskiego 1 Grün- 
berga. Perwszy pracuje więcej w polu, 
drugi ustawią się lepiej. Obaj nie ..cho- 


mu zresztą podołać, gdyż fizycznie me 
wytrzymaliby, i 

— Tak, dawniej grało się naczej. Ja 
z Józkiem i Makowsk:m. a jeszcze le- 
piej z Mysiakiem w reprezentacji. To 
była pomoc. Nie chwaląc się, ale trze- 
ba powiedzieć, że mieli rację, jak pi- 
sali za granicą, że mamy doskonała 1i- 
rę pomocy. 

— Na razie Kraków nie ma pomocni- 
ków wielktei klasy. Z tych których o-' 
glądam, może Majeran jeszcze coś Zro- 
bić. On „pokazuie się” nieźle.. (rg) 
Dzierwa grał 70 min ze złamaną 

kostką 

Po meczit Wisła Cracovia pomocnik 
Wisły Dzierwa uskarżał się na dotkliwy ból 
w nodze. W poniedzialek skierowano go do 
Szpitala, gdzie poddano go badaniu roentgc- 
nologicznemu. Wynik byt niespodziewany, 
gdyż okazało się, że Dzierwa ma złamaną 
kostkę w stopie, a złamanie jest skompliko- 
wano | kość w jednym miejscu utkwiła w 
niięśniu. 

Narazie nie ma mowy o tym, aby Dzierwa 


mógł grać przed upływem kiku tygodni. Zar 
Zastępować go będzie Filk wzgl. Liszka. (re) 


ski jest jeszcze za Słaby na stanowisko 
środkowego. Obai skraini pomocnicy 
przejdą chyta. niebawem na emerytu- 
rę, O obronie | bramkarzu trudno COŚ 
wiążącego powiedzieć. AKS grał poza 
tym nieekonomicznie. nie _ obmyślał 
strategii, Ukoronowaniem wszystkiego 
buł zupelny zanik ambicji... 
Sympatyczni goście zza Olzy prze- 
wyższali rutynowanych gospodarzy 


pod wielu względami. Przede wszyst-| 


kim jednak klasyczną grą głową. szyb- 
kością i ambicją, Pech  Polonistów 
tkwił w tym, że AKS zastartował do- 


skonale į dwie pierwsze bramki zdo-4 


był, jak się to mówi, „ni stąd, ni z 0- 
wąd”. Pomimo tego, goście nie dali się 
zbić z tropu, dotrzymując dzielnie pO- 
la, a wynik po pauzie jest dla nich wig- 
cej niż pochlebny. 

Najlepszym graczem Połonii był le- 
woskrzvdłowy Padiszek. strzelec ho- 
norowego goala, najpiękniejszej — Z€ 
stosunkowo ładnych bramek dnia! Se- 
rię bramek rozpoczął Pytel skośną — 
nie do obrony — bombą w 6 minucie. 
W 9-tei zagranie Pochopina z Wasta- 
lem uwieńczone zostało drugą ładna 


ee | 


Polonia karwińska w Chorzowie 


Chorzów, 3.V Amatorski KS-—Polski | niorka Nowakowskiego. Pomoc stano- 
KI. Sport. „Polonia“ Karwina 4:1 (3:0). | wita najsłabszą formację, Anudrzejew=- 


Dokończenie artykułu 

ze str. lej 

W teamie B. znajdą się chyba: Pa- 
wiowski, G emza, Pająk; Pec II. No- 
wakowski, Halszka; Habowski, Cebu- 
la, God, Pytel i...? 

Być może jednak, że p. Kapitan zre- 
zygnwje z wypróbowana zasadniczej 
drużyny, którą już parokrotaie W~ 
dział ; z miejsca przeprowadz: w n.ei 
zmiany. Zdaniem naszym byłoby to 
też bardziej racjoralne. 

W tym wypadku znajdzie się w tea- 
mie A chyba na środanu 
odmiany Was'ewicz lub Nowakawski, 
na prawym skrzydle Habowski a na 
środku Scherfke. Byłoby jednak rze- 
cza wysoce wskazaną wypróbawanie 
również na Środku Korbasa w otocze- 
niu Piontka « Wilimowskiego! Scherfke 
jest bardzej rutynowary = dokładniej- 
szy w podaniach. natomiast Korbas 
jest przy dobrej technice bardziej ruch- 
lwy, obrotny į — ume strzelać. Wy- 
daje nam Się że komħnacja ze środ- 
kowym napastuik'em Cracovii mogla- 
by wydać dobre rezultaty, gdyż łączy 
on w sobie temperament Wostala z 
lepszym opanowaniem pułki 1 celciej- 
szym strzałem. Scherike reprezeniuje 
natomiast typ snokojnego rozważwnega 
kierownika napadu o w:elkiej rutynie. 

Różne możliwości otwieralą sę W 
drugiej kombinacji, Du ewent. pomyśłu 


J użycia Goda., jako kierownika ranzdu 


nie mopiibyśiiy się jakoś „zapalić”, 
Widzielibyśmy go matomiast chetnie 
sia pozyci łącemika w pierwszej dru- 
żynie, do której mógłhy sie dostax 
jako zapasowy. Ciekawy hbsłby też mo 
że exspervment z Baraqenl iako ŚPO1- 
kowym napadu teamu B. Przed rokiem 
spisywał się rzeszowski warsZzawian n 
wcale dobrze. 

Wśród powołanych (do Sosrowca 
graczy nie w dzmy drugego lewo- 
skrzydłowego! | dlatego wydaje nam 
się, że listą me jest jeszcze komaletna, 
że zmiajdzie Się w tlej imieśsce dla Wo 
stala (z Chorzowa do Sosnowca Uro- 
ga niedaleka wydatek mały) jakiegoś 
ewentualaego zastępcy Wodarza. 

Byłoby może też dobrze spróbować 
komb:nacię obrońców n. p. Gałecki z 
Michalsk en lub Giemza względnie SZcze 
peniak z Paljąkiem  Wypadk: chodza 
bo ludziach ; zdarzyć się może, Że Je 
den z naszych standarowych beków u 
legue kcatuzii, wówczas wyrósłby 7 
miejsca kłopot jak zmcotować Tow 
parę. . | 

Sądzimy, że p Ka!uża w 'ugej re- 
prezemtacii wwvoróbuję też Sobkow.e 
ka i Haliszke. który wedle oninij kap 


bramką. W 28-ei Pochonin. egzekwuie tana sportowego wyrażonej już z Po 
rzut z rogu, który Spodzieja zamieniagczątkiem sezonu, zraiduie sę podobt.a 


główką w bramkę. Po zmianie Pól 
Nowakowski wykorzystuie probiema- 
tyczny rzut karny (16m), a ma 3in 
przed zakończeniem Padiszek po soło- 
wym biegu zdobywa honorowy punkt 
dla gości. (hr) 


w swej życiwej furm e 
P. S. Htę sie w nstatniiai chwil dowia 
cuiemy powe'anie dostał również Łyko, 


pomocy dla. 


+? 


co rozwiązywałoby problem drugiego w 


lewoskrzynlowego, 
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30.000 lekkoatletów w biegach narodowych 


Warszawa. Już po raz drugi 
Narodowy, rozgrywany jest nie maso- 
wo, ale w poszczególnych 


w roku bieżącym dodano jeszcze 


tę 


inowację, że podzielono go na trzy gru- | biegaczy. Dystans biegu 


py. dla stowarzyszonych, niestowarzy- 
szonych i juniorów. W ten sbosób Bieg 
Narodowy zatracił swój dawny cha- 
rakter, masowej wspólnei imprczy. 
W Warszawie 


(dla stowarzyszonych) startowało za- | 
34 zawodników. Bieg był ma- Ko” 
lo ciekawy ponieważ poza Nojim nie, Mojsiewiczem 


startował żaden dobry AC = 


ledwie 


wiec. Widocznie brak szans na zwy” 
ciestwo. zniechęca biegaczy. 


o dystansie około 6 km. biegła przez 


Bieg |wy na przełaj, zorganizowany przez 


WKS Kraków, w którym startowało 


okregach, | około 90 zawodników. 


Wilnie startowało 178 
WILNO dla stowarzy- 


szonych wynosił około 6 km, dla me- 


stowarzyszonych około 5 km. 
Pierwsze miejsce wśród niestowarzy 
szonych zdobyl Cybulski (Saperzy) 


w biegu głównymiw czasie 17 min 35 sek. Wśród sto. 


warzyszonych pierwszy Herman (Ogni 
sko) w czasie 19 min. 04 sek przed 
(AZS) i  Krymem 
(PPW). 

W klasyfikacii zespołowej, za uzy- 


Trasa; skanie pierwszych pięciu miejsc wśród | 
;niestowarzyszonych 


nagrodę klubu 


lasek bielański i tereny CIWF-u i bY- |WKS Śmigły zdobyli Saperzy. 


ła dość urozmaiconą (różnicą WZNIE- 


LUBLIN. Narodowy Bieg na przełaj 


sień). Noji, od razu obiął prowadzenie | rozegrany na dystansie około 4 km, 


i idąc cały czas „w cuglach” ZWYCIĘ- zøromadził na starcie 22 zawodników. ! 


Żył oczywiście łatwo w 20:12 min. 


Pierwszy przybył do mety Flis (Zw. 


Trochę ożywienia wniosły biegi dla Strzel.) w czasie 12:53,4. Dalej upla- 


juniorów. 


niestowarzyszonych i 
wyrównana 


walka była bardziej 


Tu sowali się: Fezem (Strzelec, Krasny- 
1)siaw). Michoń (Zw. Strzel.) i Szymań- 


stawki dużo większe. Jako „niestowa-|skj (Zw. Strzel.). 


rzyszony*, zwyciężył stary zawodnik | 
obecni€ | przełaj 


„Polonii“ a następnie AZS-u, i 
harcerz — Żak. Dowcipniej by zrobił 
startuiąc jako „juniorek“... 

Wyniki biegu dla stowarzyszonych 
były następujące: 1. Noii (Syr, 20:12 
min.. 2 Petrnsińsk: (Orzeł) 20:58, 3a 
niszewski (Syr.) 21:08, 4 Czornak 
(PZL). 5. Warowny (Warsz.), „ 6.7 Mo- 
dzelewski (PZL), (7. Adamczyk 
(Warsz.), 8. Kmera (Orkan), 9. So- 
kołowski (Syr). 10. Miijol (PZL), 
11. Stasiewicz (Orkan), 12. Mazurek 
(Orkan). | 

Wynik. niestowarzyszonych: 1. Żak 
(harcerz) 20:56, 2. Lisowski (baon 
pancer.), 3. Weleńka 21:28, 4. Trzmiel 
5. Ludiak. w 

Juniorzy (5 km.): 1. Pasek (PZL) 
12:24, 2. Hejduk (Orzeł) 12:25.2, 3. Ro- 
mankiewicz_ (Orkan) 12:28. 4. Jani- 
szewski (PZL). 5. Marciniak (Strze- 


ec). ; 
Dzólem do wszystkich trzech bie- 
gów zgłoszonych zostało 215 zawodni- 
ków. 

E R 


Biez narodowy w Łodzi, zgromadził 
ogółem 58 zawodników, w tym 33 se- 
niorów ł 28 juniorów, liczbę, jak ma 
tak olbrzymie miasto — nikłą, Na dy- 
stansie 5 klm. pewnym zwycięzcą oka- | 
zał się Kurpessa (ŁKS) z czasem; 
17:30,4 przed kolegami klubowymi: Na 
dolskim {17:42) i Wróbiewskim (18:16) 
4) Pietrzak (Wima) 18:31.4, Czas Kur- 
pessy byłby dużo lepszy, gdyby nie sil 
ny przeciwny wiatr j gdyby zmuszono 
go do walki. Na dystansie 2.500 mtr. (ju 
niorzy) zwycieżył Wiśniewski w cza- 
sie 9:12,5, przed Wicińskim 9:534 i 
Płaszczykiem. 3 

We wtorek odbył sie we Lwowie; 
Narodowy bieg na przełai. Trasa pro-| 
wadziła spod budynku radiostacji na. 


PL Targów Wschodnich w naibliższe | 


okolice, Wyniki biegu przedstawiają 
się następująco: 

Seniorzy. trasa 5000 m. Startowało 
66 zawodników. 

Bieg wygrał Korzeniowski (Pog.) w 
czasie 13:54,1, przed Borusem  (Pog.) 
15:54,9, Belbartem (Świt) 17:29. W gru- 
pie wojskowych na trasie 4000 m. zwy 
ciężyi Dąbrowski (artyleria) 10.34, 


przed Meisnerem (piechota) 10:35:8. W; 
grupie Związku Strzeleckiego pierw-| 


szy był Czosnykowski 10:48,9. 

„W grupie juniorów na trasie 2000 m, 
pierwszy był Furmański (Czar) 4:38,2. | 
2) Kasprzak (AZS) 4:39.6. W grupie! 
młodzieży szkolnej: |) Małaszyński| 
(X Gimn.) 4:36,2, 2) Chaszczyński| 
(Kor. Kad.) 4:42, 


ZAKOPANE. Narodowy Bieg na 
zorganizował Sokół. Starto- 
wało około 50 zawodników. Warunki 
atmosferyczne fatalne, deszcz i błoto. 

W grupie seniorów na 5.000 m zwy- 
ciężył Nowacki (Strzelec, Zakopane) 


„jw czasie/18:17 przed Pilsakiem i zna- 


nym- narciarzem ; austriackim - Józętem 
Roehrlem. 
W biegu pań na 1.200 m wygrała 


|Korzeniowska. W grupie juniorow na' 


2.500 m zwyciężył Doroba, wreszcie 
w biegu młodzików na 1.600 m pierw- 
szy był Harpiniak. 

BIAŁYSTOK. Biegi Narodowe na 
przełaj w Białymstoku zgromadziły 
we wszystkich grupach około 200 za- 
wodników. W grupie seniorów na 6.500 
m zwycięstwo odniósł Półtorak (Ogni- 
sko) w czasie 19:14,8. 

„GRUDZIĄDZ, W Grudziądzu odbył 
się przy udziale 300 zawodników Na- 
rodowy Bieg na przełaj w trzech kon- 


jkurenciach. Wyniki były nastepujące: 


w grupie młodzieży do lat 18-tu (dy- 
stans ponad 2.000 m) Pywelski (WKS) 
10:08 sek. W grupie seniorów (dyst. 


3.000 m) Ewert 10:11. W grupie woj- | 
| skowych 


(dyst. 3.000 m) Lewicki 
10:15.4. 
ŁOMŻA. Bieg Narodowy w Łomży 


zgromadził 49% niestowarzyszonych i: 


25 uczniów. Wśród młodzieży szkol- 
nej na 2.000 m zwyciężył Kanczak w 
czasie 6:18. Wśród niestowarzyszo- 


nych na 4.000 m wygrał Roman w cza- 
sie 12:48, 


BIAŁYSTOK. Narodowy bieg na przełal od- 
był się w czterech grupach. W biegu gtow- 
nym na 6.500 te zwyczężył w dobrej formie 
Półtorak (Ognisko) 19.14.85 przed Adamskim 
(Ogn.) i Warwasem (Ogn.). W grupie òrs 
ganizacji wojskowych na trasie 4.500 m zwy- 
tlężył Zimnoch 15 min, 2) Jankowski, 3) 
Mamak, W grupie trzeciej dla uczniów sz 
trasie 2.500 m zwyciężyt Sołowlej 9:25.6, 21 
Stanklewicz, 3) Pankowski. W czwartej gru- 


Czwartek, 5 maja 1938 r. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


plo junlorów na trasie 2.000 do lat IB zwy- 
cieżył Goloskok I (Ogn.) 9:38,8, 2) Pnpław- 
ski (Zw. Strzel.), 3) Gołoskok II (Ogn.). 

Ogółem startowało 153 rawodników. - 

ZGIERZ. Narodowy bieg zgromadził na star: 
ciecia 28 zawodników. Bieg na 5 km dfa 
seniorów wygrał Frączak (Bo) 16:42, 2) Ja- | 
siniak, 3) Rumiński wzyscy z Boruty; oleg 
dia juniorów wygrał Świątczak 12:11 z Gim- 
nazjum, 2) Jasiniak (B), 3) Sojka (Gimna- 
zjurn) 


1 
| Bieg Narodowy w Bydgoszczy 
Przy udzale 73 zawoda:ków odbył ee w 
Bydgoszczy Bieg Narodowy na dystanse 3, 
kijometrów. Trasa biegu, prowadząca przez | 
park pzy stadionie m.ejskm, a następnie | 
į przez równe pola, nie była trudna, Najwięś 
szą przeszkodą był sny i porywisty wiatr. 
| wygrał bieg zdecydowan e, prowadząc przez 
caly czas — Wojdecki Sokół Bydgoszcz W 


l czasie 10:54,8. 2) Siemien ecki Sokót Byd. 
10:58,9, 3) Schule WKS Byd, 11:05,3, 
(sk). 


Beg 
ukończyło 59 zawoda.ków. 


| Drugi start lekkoatletów w stolicy, 
| tym: razem w meczu Warszawa-—-Cen- 
|tralny Instytut Wych. Fiz, choć nie 
jprzytosi żadnych rewelacyjnych wy- 
'ników, upewnił nas, że tegoroczny se- 
; zon lekkoatletyczny zapowiada się do- 
| skonale. Na wszystkich zawodnikach 

znać staranne przygotowanie į zdaie 


się, że już niedaleka jest chwila, 


„Znów zaczną sie sypać rekordy. 

| Mecz zakończył się pozornie niespo- 
dzianką. CIWF pokonał reprezentacię 
Warszawy w stosunku 134:126. Ale 
w tej chwili w Instytucie na Bielanach, 
studiuje szereg doskonałych lekkoatle- 


ŁĄDNOWSKI (CIWF) tów polskich (Morończyk, Kusociuski, 


zapowiada się na rewelacje Wj Lukhaus, Ładnowski i inn.) oraz za- 
| sonkurencji sprinterów polskich.| granicznych (Stefanowicz, Ounap), a 


| 


| W numerze poniedziałkowym 


| rozpoczynamy 


| nowy konkurs | 
na Fundusz Olimpijski | 


500 złotych 


Obiecująca forn 


| nik powinien 


ren nana 


Warszawa wystąpiła w składzie wy- 
bitnie osłabionym bez chorego Gierut- 
ty, Hankego t Śliwaka. Naidotkliwiej 
odczuła Warszawą brak wszechstron- 
nego Gierutty, Dlatego też w konku- 
renciach technicznych CIWF, miał 
miażdżącą przewagę. 

Pomimo. że Gąssowski i Staniszew= 
ski brali udział w zawodach i tym ra- 
zem nie doszło do poiedynku na 800 m. 
Gąsowski, biegł jedynie na 400 m. któ- 
re wygrał łatwo w 51.6, a Staniszew- 
ski w ogóle znikł przed startem 800 
metrów i ograniczył się do sztaiety 
451.500 m. 

W każdym razie z biegu Gąssow- 
skiego widać było. że niewiele mu bra- 
kuie do zupełnie dobrej formy. Mo- 
żnaby jedynie mieć pewne obawy co 
do stanu nogi (prawej), na która tro- 
chę się skarży, ale jest to kontuzja 
przejściowa i iuż na wyleczeniu. l 

Doskonałą formę zademonstrował 
Gburczyk, rzucając bez specjalnego 
wysiłku oszczepem 61:68 m. Odnosimy 
wrażenie. że ten utalentowany oszczeD- | 

w tym roku. osiągnąć | 
Świetne wyniki. a przed wszystkim 
ustabilizować swa tak dotychczas nie-, 
równą formę, yt 

Morończyk chociaż skoczył „zaie* 
dwie" 3.78 m, wykazał dużą poprawę 
stylu. Zdaje się, że pobyt w CIWF. 
wpłynie korzystnie na jego wyniki. 
Ten silny chłopak. idący z „furią” na 
poprzeczke. zaczyna nabierać kultury 
rasowego skoczka. Wielki dzień prze- | 


Deszczem, strajkiem i obojętnością 
przyjął Paryż bokserów Europy 


Paryż, niedziela. 

Jak małym zainteresowaniem cieszy 
się boks amatorski we Francji, niech 
będzie dowodem fakt. że gdy dziś 
przyjechała udająca się do 
Reprezentacia Europy, na dworcu 
prócz prezesa Rousseau i niżej podpi- 
sanego. nie było nikogo. Żadnego 
dziennikarza ani fotografą, żadnego 
kibica. 


Ameryki! 


kovszky, później redaktor Ward, zaj rze, a liczni przechodnie z zaintereso- 
i nimi wszystkie „owieczki“, a wśród: waniem przyglądają się długiemu rzę- 
„nich Kolczyński, | dowi waliz. na których widać setki na- 
" Strasznie się ucieszył na mój widok. | lepek hotelowych. l 
„Panie, już mi język w gębie kołkiem į BRAK CZORTKA 

stanął į służy mi tylko do iedzenia. Doi Podczas gdy organizatorzy martwią, 
nikogo się nie odzywam, bo mnie nie! się o znalezienie jakiegoś Środka loko-| 
rozumieją. Cała rozmowa odbywa się; imocii, Kolczyński opowiada mi o swych, 
na migi. wrażeniach i o pierwszym etapie po-| 
PARYŻ BEZ GAZET I TAKSOWEK | dróży. Jak dotychczas wszystko idzie; 


KRAKÓW. W Krakowie startowało | „KOŁKA* Z JĘZYKIEM JAK KOŁEK! 


Wychodzimy przed dworzec i tu spo- 
tvka ekspedycię, pierwsza przygoda. 


dobrze, Polak żałuje tylko. że nie ie-! 
dzie z nim Czortek. 


by był „Kajtek“, to byiby chyba naj- 
lepszy, na jaki stać w tei chwili Euro- 


pr. 
BY JEŚĆ DAWALI 

Kolczyński wcale się nie martwi, że 
mu się trudno porozumieć. „Aby tylko 
jeść dawali. a reszta to fraier", Jedy- 
ne zmartwienie, to że tylko dwie ko- 
szule ze sobą zabrał. Jakoś nie bardzo 
był pewny tego wyjazdu za ocean. 

ajlepiej porozumiewa się z Wiochem | 


GASSOWSKI WYGRYWA 400 MTR. 


podczas meczu Warszawa — C, I. W.F. 


a lekkoatletów 


na meczu CIWE — Warszawa 


żywał Jugosłowianin Stefanowicz, któ- 


ry pięknym skokiem 6.95 m prawie 
wyrównał rekord swolei olczyzny 
(6.97 m), 


Notujemy dobrą formę  Fiedoruka: 
kula — 14:33(!), dysk 42.87 Ze smut- 
kiem natomiast trzeba skonstatować, 
że Lokajski nasz klasowy ongiś o- 
szczepnik, ciągle jeszcze cierpi na sta- 
rą kontuzię krzyża i jak dotąd, trenu- 
je jedynie bardzo oględnie, o rzutach 
na zawodach, chwilowo nie ma nawet 
mowy. 

Pewnego rodzaju niespodzianką byl 
bieg na 100 m, w którym Ładnowski 
zwyciężył swego pogromcę sprzed 
dwu dni Troianowskiego II. Ładnow* 


ski robi postępy i. kto wie. czy juą 22 
b. m. w Łodzi na eliminaciach prhęd 
nie odegra- 


meczem Polska—Francją 
poważnei roli. 

Raził brak (w CIWF-ie!) przepiso- 
wych płotków, no i 5-cio torowa bież- 
nia, na co już zresztą trudno było po- 
radzić... 

Zawody poprzedzone były defilada. 
Ze strony CIWF-u obecną. była cata 
dyrekcją z dyr. Instytutu. płk. Nadoł- 
skim na czele. 

Publiczności 700 

EK 


osób. p” 

Wyniki zawodów były "astenujące: 
100 m — 1) Ładnowski (C) 11. 2) Tro- 
anowski (W) 11, 3) Onderek (C) 11.2; 
460 m — 1) Gassowsk* (W) 516. 2) 


przybyło około 


i Metelski (W) 52.4, 3) Stefanowicz (C) 


32.3; 800 m — I) Garczyński (W) 2:08, 
2) Libera (W) 2:04,4, 3) Przybyłek (C) 
2:08.2, 4) Zubek: 4x 100 m — 1) Was 
szawa 45.4. 2) CIWF 45.5; 4 x 1500 m— 
Warszawa 17:54. Osada CIWF z ph- 
wodu zgubienia 
kowana; 110 m płotki — 1) Luckhaus 
(C) 16.3, 2) Sulkowski (W) 16.6, 3) 
Pruszkowski (W) 16.8. 

Skok w dal — 1) Stefanowicz (C) 
695. 2) Morończyk (C) 662. 3) Rosłan 
(W) 655: skok wzwyż — 1) Luckhaus 
173, 2) Kujawski 168. 3) Brzozowsk? 
(W) 168: tyczka — 1) Morończyk 318, 
2) Kluk (C) 340. 3) Kluczewski (W) 
220; trójskok -— 1) Łuckhaus 14.09 2 
OQunap (C) 1317, 3) Kwawsk 12.80: ku 
la — 1) Fedoruk (W) 14.33, 2) Pabis 
(C) 15.91. 3) Ourar 13.88: dysk — 1) 


pałeczki zdyskwalifl- 


Sergo, który kilka słów po polsku SIĘ| Fiedoruk 42.82 2) Mank 40.20, 3) Pa- 


zaledwie 18 zawodników. Start nastą- 
pił w Oleandrach pamktualnie z ude- į 
rzeniem gongu Polskiego Radia w 
Warszawie. Trasa prowadziła wokół., 
parku dr. Jordana przy Al. Trzeciego | 
Maja na dvstansie około 2.500 m. Zwy| 
ciężył najlepszy. biegacz Krakowa! 
Soldan (Cracovia), w czasie 6:05,6; 
przed kolegami klubowymi Kozłow-| 
sx  Rzucidłą í  Chochołowskim.! 
Wśród niestowarzyszonych pierwszy 
był Czekaj przed Kościołkiem i Kac- | 
kiem. 

Oddzielnie odbył sję Bieg Narodo- 


AAA 
T 
Lekkoatieci Cracovii na boisku | 


Lekścemtlecj Cracovii rozegrali ubie i 
dzieli zawoty wewnętrzno-klubowe, j ne 
padły zupełnie dobrze, świadcząc o tym, że 
zawodnicy przeprowadzili staranną zaprawę 
i na początku sezonu znajdują się w dobrej 
formie. Wyniki były następujące: 100 m — 
Garnuszewski 11.4, 2) Socha; 400 m — Pø- 
dobiński 53.8. 2) Zwoliński: 1500 m — Sol- 

4.10,6; Kozłowski, 4 £ 100 m — 46.6; 
SKOK w w, Garnuszewski 180,5, 2) Płon- 
ka; skok w dał — Garnuszewskj 6.58, 2) Bo 
rowicki: skok o tyczce — Płonka 3.25 (re- 


Bu), 2) Kluczewski; oszczep — 
Dudze SA m rekord okręgu), 2) a= 
skl; yw 22 Pouch 38.76, 2) Dudzic; kuia 


~ iA 11.78. 
W konkurencisek nań wyniki były 7 
pylace; skok w daj Ę Hariw: ichówna Eas, 
) Walerówna; dysk — partwichówne, Press 


nero, ja — e - 
chównić > ummorowa 8.78, Hartwi i 


ma 


MŁODZI 
ulezi w 


wy, Zieliński, Bala, Przeździecki, 


i Kumandt. 


Pierwszy wysiada z wagonu p. Kan- 


Mo pa y MER WA 


GEN. KAZIMIER 
SOSNKOWSKI 


jest nie tylko zapalonym widzem 


meczów tenisowych, ale sam STY | 


wa na kortach Legii. 


tł w meczu o puchar młodych reprezentacji Śląska, Od lewej 
stolą: Bystroń, Rudzisz, Kossowski, Turemko, Porwisiak, Bojo- 


Klęczą: 


| Ami sposób dostać się do hotelu, bo do 
koleiki podziemnei ani do autokarów 
„nie wpuszczają z bagażami, a taksów- 


— Miałbym i towarzysza podróży! nauczył, Największe barany, iego zda- | 
i sprawiedliwości stało. by się zadość. | niem, to Finlandczyk Lehtinen i Irland- 
Strasznie skrzywdzili chłopaka. bo na-| Czyk Saunders, których nawet na migi | 


| ie. (sk) | 


| no odbędą się w niedzielę w Łodzi, Ja à 
į strzostwa juniorów i dziesiąty bieg szta| fety Ueyera, która, w razie n edzielne. 


Ślązak — Jędrysek | 


prawdę walczył i wygrał pieknie. Do-, 
brze. że mu choć piękny aparat na Do-, 
cieche dali. | 
— A co pan myśli o składzie? | 
— Skład jest zasadniczo dobry i gdy | 


= 


|Kolczyński pisze: 


i suią. Jest to również jedyny dzień 
w roku, w którym nie wychodzą ga- 
zety. ] 

Bokserzy stolą bezradnie na trotua- 


iki w dniu pierwszego maja nie ziei | 


Czoriex.. 


iranków. Będę z red. Janem Gry- ; 
Do Paryża przyjechatem szczę | żewskim (który czekał mnie na; 
śliwie i wygodnie. Opiekował się | dworcu) oglądał jutro to piękne 
mną w drodze mister Kankov-| miasto i przedstawię się w konsu-: 
szky oraz Włoch Leonardi. Moż: | lucie R. P. | 
na do tej pory wytrzymać. Roz-| Zamiast Tandberga iedzie z na 
i mawiam. sobie trochę z Sergo po; nu Bondi, a biedny Czortek mu- | 
polsku i on mnie rozumie. Nato- | siał wracać do domu!... | 
miast ten biedak Lehiinen ma go-| Żegnam Pana Redakiora, a; 
rzej, bo mówi tylko swoim języ-| wszystkim Czytelnikom Przeglą-. 
kiem, a nikt tu po tińsku nie rozu. | du Sportowego przesyłam ser- 
mie 


Ą deczne pozdrowienia. 
Na drobne wydatki dali mi 50| s 


„Zeby był 


Drogi Panie Redaktorze?! 


Antoni Kolczyński. 


Świelna forma Duneckiego 


W ramach igrzysk 3-Maiowych wy- lizacji, prowadz: Union Touring z 112 
równany został w Bydgoszczy przez | pkt. przed ŁKS-em — 99 pkt. į Geye- 
Duneckiego (KPW Pomorzanin) re- | rem — 93 pkt. Sześciu ianych rywali 
kord Polski na dystansie. 200 m, czas| ma punktów mniej niż 50, tak, że mie- 
22,2 sek. Czas ten uzyskany został| dzy wspomnianymi wyżej klubami doi 
wprawdzie przy dość silnym wietrze, dzie do zaciętei wałki, tymbardziej, że 
senwiiej jednak jest jeszcze jednym | zwycięzca w punktacji trzyletniej zdo- 
otwierdzeniem doskonałej fonny, w ja- i bywa puchar „7-iu groszy“ na włas- 
Jej znajduje się Dunecki obecnie u pro- | fioŚć. Zdaje się. że przewagi unionistów 
zı sezonu. W przedbiegach setki, na | nkt.aie podważy. pracują oni bowie 

'alnej, rozmckłej bieżni uzyskał on; wyjątkowo solidnie od dwóch miesięcy 
(1,2 sek., by nazajutrz w finale wynikji wszyscy zawodnicy są w szczytowe! 
ten poprawić do 109 i w pół godziny į formie. + „MAM wf 
potem wyrównać rekord polski. Dune-| Bieg „Kuriera Łódzkiego ma już 
cki w chwili obecnej intensywnie tre- | swoja tradycią. Odbywa się on na dy 
nuje i te pierwsze udałe startv pozwa-| gk z srok 0 Dra 

: , Š yie- | Nia £ Su 
lają rokować mu jak najlepsze nadzie- | ty widzów, Dwa puchary na p ro 
Dwie ciekawe imprezy lekkostietycz- | Zdobyło już Ziednoczone, przez dwa la 

mi- | ta ostatnie puchar był w posiadaniu szta 


| 
| 
| 


ietowy Kuriera Łódzkiego. W mistrzo-| £0 Zwyciestwa, zdobędzie go na wias- 
stwach juniorów, po dwóch latach rywa ' ność. 


==="  Bondi. Będą rozmawiać na migi 


nie może zrozumieć. | 
P. Kankovszky o wszystkim myśli; 
i kazdym się opiekuje, a do Polaka | 
b. serdecznie się ustosunkował. 
PIJANY SZOFER SPADA Z NIEBA 
Po godzinnym oczekiwanin wynale- 
ziono jakąś taksówkę. Szofer pijany, 
moźe nawet nie wie. że to 1 mai i te- | 
mu tylko należy zawdzięczać, że WY- j 


i jechał na miasto. Spadł iak z nieba. to; |. 


też powitano go z radością, tym bar- 
dziei, że bractwo zmarzło już porząd- 
nie. Bo w Paryżu, mimo dzisiejszego 
święta wiosny, zimno jest i leje jak 
w styczniu. 

JAK SARDYNKI W PUSZCE 

Odieżdża pierwszy transport. Dele-; 
gat na bokserze, ua bokserze walizka. 
a na walizce jeszcze jeden bokser. Ra- 
zem sześć ludzi i dwanaście waliz, 
a taksówka mała. To był naprawdę 
ciekawy w*dok. 

Szofer obraca między hotelem i dwor 
cem dwukrotnie. wreszcie i na nas 
przychodzi kolej. Wszystko ma swój 
koniec. godzinne oczekiwanie też się 
przecież skończyło. 

Ekspedycja zatrzymałą się w hotelu | 
Bahy Lafayette. P. Kankowsky wyda- 
je w hallu dvsbozycie na jutro. 
„Owieczki” udaja się na spoczynek. | 

Kolczyński dzieli pokój z ngä 


J. Gr. 


WARSZAWIANKA 


BRA 


bis 3879: oszczep — |) Gburczyk (W) 
(W) 61.68. 2) Soko!owsk: (C) 56.37, 
3) Owap 55.88, 

fpe c 


MKARZ OPATRUJE 
BRAMKARZA 

Platko udziela „pierwszej pomo- 
cy“ bramkarzowi Cracovii Pa- 


wiowskiemu, który zranil się w re 
kę podczas meczu z Wisią. 


—— 


— POLONIA 3:1 


'Kniola leży na ziemi, a Lech zdołał chwycić piłke, Na lewo Baran, 


ad 


+ 


Brak garaży 


największą plaga aułomobilizmu 


falistej, nie pozostawiając gruzu w wypadku 


Plagą najsilniej trapiącą w chwili o= 
becnej kiełkującą motoryzację Polski 
jest brak garaży. Brak własnego dachu 
nad głową jest tragedią człowieka, 
samochód jest tworem na tyle delkat- 
nym. że również nie może się obyć bez 
dachu nad głową. Niestety organizacie 
automobilowe już od dwóch lat wska- 
zują na ten groźny hamulec, ale sprawa 
do dziś nie znalazła Ładnego praktycz- 
nego rozwiazania, 

W efekcie, trudności z garażowa- 
niem. konieczność trzymanią wozu w 
odległości 2-ch a czasem i 4-ch kilome- 
trów od miejsca zamieszkania przyno- 
si efekt wiadomy: nie kypuje się sa- 
mochodu. 

* 


Istnieją dwa zasadnicze fragmenty 
zagadnienia garażowego w Polsce: 

1) brak garaży przy małych dom- 
kach mieszkalnych, 

2) brak garaży w Śródmieściach gę- 
sto zabudowanych większych miast. 

Doceniając znaczenie tych braków 
Automobilklub Polski wziął w tei spra- 
wie inicjatywę w swe ręce į po szere- 
zu konferencji z  przedstawicielami 
władz państwowych oraz komunalnych 
dobrnięto do sedna sprawy, ustalając, 
że czynnikiem najbardziej hamującym 
budownictwo garażowe iest: a) sposób 
interpretowania budownictwa miejskie- 
go: b) niezrozum'enie przez organy 
wykonawcze budownictwa miejskiego 
znaczenia budowy garaży dla miesz- 
kańców miast; c) niezmiernie wysokie 
koszty wstępne przed budową naj- 
mniejszego choćby: garażu. 

W wyniku obrad Automobiklub Pol- 
ski wvłonn specjalną komisię garzżo- 
wą z udziałem del. Stow. Architektów 
R. P., która opracowała wyczerpujący 
memoria! i ziożyła go w Min. Spraw 
Wewnętrznych. Memoriał ten zawiera 
pięć zasadniczych punktów, domagając 


SIĘ: 

e 1) możności budowania garaży w pod- 
wórzach parcel zabudowanych, zależnie 
od wielkości podwórza i możności dojaz- 
du, przy wwzgiędneniu wymogów pia- 
styczriych 1 estetycznych; 

2) wyznaczania z tegu'ty w projektach 
zabudowania melsca na budowę garaży 
stałych w strefie zabudowania luźnego | 
grupowego Oraz, ze względu na wąskość 
ulice meszkalnych, wyznaczana większej 
nase placów i miejsc postojów; 

3) pow ekszen'a, zaicżnie od warurków 
miejscowych, dopuszczalnego procentu 
zabudowania osledii mających zatwier- 
dzone plany zabudowania; 

4) zmniejszania opłat przy zatwłerdza- 
niu projektów garaży o 50—70%, przy- 
czym zezwolenia na budowę, iak i prze” 
budowę istniejących budynków na ga- 
raże winny być udzielane w trybie nor- 
malnym; 


5) specjalnych ułatwień przy wydawa- j 


niu zezwoleń na budowę garaży skład» - 
nych, przenośnych, tabrykowanych s se- 
ryinie, zyjętych jako typ przez Min. 
Spraw Wewnętrznych. 


Należałoby spodziewać się, że odpowiednie 
czynniki, doceniając znaczenie taniego i do- 
godnega pomieszczenia dla samochodu wezmą 
pod uwagę myśli zawarte w memorlale i 
nwzględnią wysunięte żadania. Na razie jed- 
nak sprawa utonęła w „aktach'' | leży już 
kilka miesięcy bez załatwienia. 

* 

idąc dalej po tej linii, Stow. Arch. R- P. 
zorganizowało konkure projektów na budowę 
mstych garaży. Konkurs przyniósł szereg in- 


| burzenia (bomby -~ totnicze!), 
spotkać się z utrudnieniami, 

lekkimi, przenośnymi 
garażami niechlujnych ruder, szop, stajni lub 
krowiarni — tak często spotykanych np. na 
nierzadko bardzo rozległych podwórzach ka- 
mienic warszawskich — nie tylko, że nie po- 
winno napotykać na trudności, lecz przeciw- 
nie, winno spotykać sie z pomocą i ułatwie- 
miami, zwłaszcza w chwili obecnej, w związ- 
ku z zarządzeniami, nakazującymi asfalto- 
wanie | generalne porządkowanie podwórzy. 


nie powłnno 


Również zastąpienie 


Na jednym z ostatnich zebrań komisji ga» 
rażowej A.P., zdecydowano zorganizować w 
druglej połowie maja rb. w Warszawie po- 
kaz budowy I wyposażenia garaży małych. 
Pokaz tern będzie miał na celu zaznajomienie 
przemysłowców, właścicleli realności, budo- 
wniczych, architektów oraz posiadaczy samo- 
chodów i publiczności zarówno z istniejącymi 
możliwościami budownictwa garażowego w 
ramach aktualnych przepisów budowianych, 
jak również zapozna zainteresowanych z 
i istniejącymi projektami garaży opracowany- 
| mi estetycznie, gotowymi wzorami małych 
garaży. niezbędnymi urządzeniami 1 udogo- 
dnieniami garażowymi, stosowanymi za gra- 
nicą, a możliwymi do zastosowania w Pol- 
sce Itp, itp. 

Pokaz ten o charakterze dydaktyczno-in- 
formacyjnym będzie otwarty w dniu 22 maja 
rb. na placu przy ul. Puławskiej. 


Może dzień 22-go maja będzie punktem 
zwrotaym w zagmatwanej i zabagnionej spra- 


fatalna, a Spodziewać się należy jeszcze 
znacznego jej pogorszenia, wobec tegorocz- 
nej sprzedaży, wykazującej natężenie dotych- 
czas nie notowane. 


T. Gr. 


Instrukcje A. P. 


W związku z pokazem budownictwa 
garażowego Automobi:klub Poiski wy- 
daje broszurę, która zawierać będzie 
instrukcje obrazujące w sposób przy- 
stępny przebieg formalności związa- 
nych z budowa garaży, drogi uzyskania 
kredytu, wymienienie dokładnie wszel- 
kich ulg podatkowych i innych, przysłu 
sujących osobom lub instytucjom budu- 


jiącym garaże bądź stacje obsługi tech-- 
Instrukcja napisana przez nai-. 


wiecznej. 
| wyb-tnieiszych fachowców w tej dzie- 
j dzinie będzie z pewnością wieka por 
| mocą dla osób zamierzających budować 
| pomieszczenia garażowe. A 


Francuzi ' 
walczą © prestiż 


Paryż, 4 maja. 

Słynny zawodnik moiocyklowy. spe- 
cialista od wyścgów  długodystanso- 
wych, Qeorze Morneret, zaatakuje w 
najbliższych m'esiącach sere aż-101 re 
kordów światowych. Posługiwać się bę 
dzie maszynami  Prester-Joaghi kon- 
strwscji specjalnej, jaki dlań przygoto- 
wuje obecnie konstruktor Rzmordni. 


1100 mil 


wie garażowej. Oby! Na razie sytuacja jest. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


na 


Czwartek, 5 maja 1938 r. 


motocykiach 
EE 


po Polsce 


Krajowe opony „Stomil“ zdają egzamin 


W dniach 2 i 3 bm. rozgrany został 
zapowiedziany raid motocyklowy „100 
mil po Polsce“ na trase Stryj — Poz- 
nań 810 km. Impreza ta stawiała bar- 
dzo trudne warunki, ujęte już w sa- 
mym regulaminie, niesłychanie utrudnio 
ne jeszcze wskutek ulewnego, kilkugo” 
dzynnego deszczu na pierwszym etap e 
Stryj — Kielce 370 km. Toteż na tym 
etapie przeszło połowa zawodników od- 
padla. Do mety do Kielc przybyło przed 
zamknięciem kontrol, którą i tak już 
przedłożona o jedną godzinę, 17 zawod- 
n.ków, 2 po zamknięciu kontroli, nato” 
miast nie ukończyło tego etapu aż 21 
zawodników. Małopolskie drogi, i tak 
już wśród kiepskich polskich dróg nie 
najlepsze, znacznie s.ę jeszcze pogor- 
szyły wskutek deszczu. Tereny przeła- 
jowe, leżace na trase, były wprost nie 
do przebycia i niejeden motocykl mu 
Siano wyciągać z gliny korni. 

Wśród zawodników, którzy wycofal 
się już na początku odcinka, znalazł się 
również i Docha z Warszawy. Specjal- 
ną zaciętością w pokonywaniu niesły- 
|chanie trudnych przeszkód terenowych. 
wyróżn li się zawodnicy wojskowi, na 
polskich CWS-ach i oponach „Stomi!”, 

Do drugiego etapu wystartowało z 
Kielc 12 CWS-ów z przyczepkami, 7 
maszyn soiowych i 5 motorowerków. 
Do zamknięcią kontroli w Poznaniu spo 
śród 12 maszyn z przyczepkam. przy- 
było na metę do Poznania 10, Nie ukoń 
czyli tego etapu w przepisanym czasie 
jedynie Gawlik (WKS Stryj) i Jaku- 
bowski (WKS Stryj). Wycofał się na 
trasie równeż jeden motorowerek, Ja- 
aiak z poznańskiej Unii, który za Kiel- 
icami złamał widełk* 

I Na 7 maszyn solowych. które wystar 
|towały z Kec, Lemański i Skarżyński 
tz poznańskiej Unii jechali poza konkur- 
Sem, ponieważ na pierwszym etapie rai- 
du nie dopełnili zasadn'czych warun- 
ków regulaminowych, nie zgłaszając się 
w co najmniej 7 regulaminem przepisa” 
| rych punktach kontrolnych. Skompliko- 
„wane obliczenie wyników raidu, przecią 
znęła się poza północ, wobec czego po” 


1 Stomil” na Tar 


Jednym ze stoisk wyróżniających 
się oryginalnością i artystycznym Wy- 
konaniem jest stoisko firmy „Stomil“ 
S. A. jedynej fabryki w Polsce, pro- 
dukułącej opony samochodowe, moto- 
cykiowe, lotnicze, a także i rowerowe. 

Drzegiad produwkcj jest nader przej- 
rzysty. Przedstawione są grupy Opon 
wszystkich typów jak: balonowe, wy- 
sokiewo ciśnienia, superbalonowe, na 
niskie ciśnienie, do obręczy specjal- 


Spi SA TERE 


nych izw..„bidezdum" itp. i ZarówidyE, O. P. idąc w parze z rozwojem Ra- |” cda z drużyn ndylak'ch 2:7. Jak z tego 


dla autobusów i ciężarówek, iak i do 
samochodów osobowych wszystkich 
typów i marek. 

Każdą z wyżej wymienionych grup 


opon cechuje celowo rozwiązany ry- 
sunek protektora 
Zauważyl:śśny protektory przeciw- 


ślizgowe odznaczalące się nadzwyczai 
ną przyczepnością do jezdni. Również 
pokaz opon rowerowych jest intere- 
sujący. 

Przekroje opon ilustrują ilość prze- 
kładek płótna (kordu) elastyczność i 
w ogóle dobór pierwszorzędnuego ma- 
jieriału oraz nadzwyczajną staranność 
i w. wykonaniu. 


Statystyka wzrostu obrotów wska- przyczyniając się do rozwoju polskiej! 


{zuje na świetny rozwój firmy „Stomił” 
il opanowąnie przez nią rynku polskie- 
go. 


A 


dajemy zawodników w kolejności przy 
bycia na metę w Poznaniu, zaznacza- 
jąc jednak, że kolejność przybycia nie 
ma większego wpływu na ostateczną 
punktację. Większość punktów bow em 
można było uzyskać za przejechanie 
punktów kontroinych, czy przebycie te- 
renów przełajowych. 

Do Poznania jako pierwszy do mety 
przybył Lemański z poznańskiej Unii 
na BMW 5 godzinie 13.06. Jechał on 
poza konkursem, 2) Malczewsk. (WKS 
Stryj) na CWS, 3) Rudnicki (WKS 
Rzeszów) na CWS, 4) Kierglewicz 
(WKS Góra Kalwaria) na CWS, 5) 
Skarżyńsk, (Unia) na BMW moza kon" 
| kursem, 6) Lasek (WKS Zegrze) na 
CWS, 7) Czarnecki (WKS Łańcut) na 
CWS, 8) Palukajtys (WKS Grodno) na 


CWS, 9) Braun (WKS Poznań) na So- | 


|kole, 10) Tyrała (Unia Poznań) na 
T.W.N., 11) Krupka (Unia Poznań) na 
BMW, 12) Jankowiak (Una Poznań) 
na BMW, 13) Nadzyński (WKS Mod- 
Im), 14) :Działak (WKS Poznań) na 
CWS, 15) Ziemski (WKS Żurawnica) 


We Francji pojawity elę głosy, aby wszyst- 
kle arużyny uczestniczące w mistrzostwach 
świata oznaczały swoich graczy cyframi, O- 
pina francuska ttumaczy swoje Żądanie tym, 
że dla 99 proc, publiczności gracze będą zu- 
peln'e nieznani, trzeba więc ułatwić orien- 
tacje. 


3 
Z okazji mistrzostw poczta francuska wy- 
dala specjalny znaczek 1,75 fr. wyobraża 
jący pikarza, walczącego o piłkę. 


%* 


Węgrzy, operając się na dobrej swej fore 
mie, poważnie myślą o tytule mistrzowskim. 


e LA LJ 
gach Poznańskich 
| Cała produkcia Polskiego Fiata i 

montowni Lilpop, Rau i Locwenstein 

pyan jest „stomilami‘, 80 proc, 
8 LM w Polscę jeździ na „stomi- 
ach”, 

Wybitni kierowcy naszego sportu 
| motoryzacyjnego biorą udział w naj- 
|trudnieiszych raidach na polskich opo- 
| nach „Stomil“. osiągaiąc zrakomte wy 
"niki. Dowiadujemy się. że firma ..Sto= 
„mil: buduje już drugą fabrykę w 


, szej motoryzacji, co daje gwarancję 

| zupelnego opanowania zwiększonego 
zapotrzebowania rynku krajowego. 

, Przed kiłku laty podiął „Stomil” 


pionierską produkcję specialnych "re~ 


į Stawów osiowych na pleumatykach, 
przeznaczonych do pojazdów konnych, 
które to eksponaty demonstrowano ua 
| osobnym stoisku „furgonowym”. 

| Produkuijąc wysokowartościowe opo 
ny i dętki samochodowe, motocyklo- 
we, lotnicze wszystkich wymiarów 


oraz rowerowe łącznie ze wspomnialą ; 


; akcją ogumienia wozów konnych, „Sto 
i mil“ pokrywa zapotrzebowanie rynku 
krajowego w najszerszym zakresie, 


motoryzacji i uniezależnienia 
rynku zagranicznego. 
I w tym również leży jego zasługa. 


się od 


NK. 


śni OÜ 


od opinii 


gradza sie 


miron 
ii 


sportowej 


KC ) BUU 


Ostatni mecz sparringowy rozegrają 23 maja 
z Wolverhampton. Następnie gracze wybrani 


na Sokół, 16) Pawłowski (WKS Stryj) 
na CWS, 17) Drukiewicz (WKS Byd- 


|goszcz) na CWS, 18) Maicherek (Unia 


Poznań) na motorowerku własnej kon- 
|strukcji, 19) Machlik (Unia Poznań) na 
motorowerku konstrukcji Malcherka, 
20) Augustyniak (Unia Poznań) na mo- 

torowerku Fenomen. O godzinie 20.04 
„przybył ostatni motocyklista do Poz” 
nana, Can (Zw. Strzeiecki Gdynia), na 
motorowerku Fenomen. 

Wszystkie CWS były maszynami z 
przyczepkami, wszystkie jechały na 
oponach Stomil, 

Organizacja na trasie była dobra, 
ludność odnosiła się do imprezy przy- 
chylnie, zawsze gotowa do pomocy w 
cężkim terenie, zwłaszcza pierwszego 
etapu. 

Według prowizorycznych obliczeń w 
kategorii maszym solowych zwyciężył 
|Tyrała Unia Poznań na T.W.N. i opo- 
nach Stomil, w kategorii maszyn z 
przyczepkami sierżant Braun (WKS 
Poznań) na maszynie Sokół i oponach 
Stomil. (ss) 


W PILCE NOZE) 
FRANCJA 1938 


Po Argentynie i Austrii ubył — jak już do- 
nos smy — trzeci uczestnk mistrzostw świa 
ta; Stany Zjednoczone. W Ameryce spodzie- 
wano 6'ę zdobyć fumdusze na wyprawie z do 
chodu meczu Angta — Ameryka, Wobec od- 
wołania przyjazdu Anglków, którzy nie 
chcieli grać w niedzielę, odpada też możli= 
wość sfnansowania ckspedycii do Francji. 


Amerykę środkową reprezentować będzie | km 


we Francji ostatecznie Kuba. Przeciwnikiem 
jej w Tuluzie będzie Rumunia. 


3 
Rumuni postanowili rozegrać ostatni epar- 
ringowy mecz z angielską druzyną Preston 
Northend 25 lub 29 maja. 


Najdroższym uczestinikkem p'karskich m- 
strzostw śwfata będą Indie holenderskie, któ 
rych sprowadzenie kosztuje 350.000 franków 
(65.000 zł). Przyjazd Kuby Kosztuje okota 
260.000 franków (37.000 zł) a Brazyki 190.000 
franków. (35.000 zły. 

% 


Indie holenderskie doznały w przeddzień 
wyjazdu z Batawli niespodziewanej porażki 


wynika Indie holendersk'e mie należą do rze 
| du faworytów m'efrzostw Świata, 
| * 

Włosi koncentrują swych Tenyęzcgytan tów w 
Stressie. Kapitan zw azkowy Pozzo wyzna- 
czył następujących graczy: Ceresoli, Andreo- 
to (Bologna). Foni, Rava (Juventus), Mon- 
zeplio. Serantani (Roma). Piola (Lazo), 
Meazza, Ferrari, Ferraris, Olmi, Locatetii 
(Ambrosiana), Colausi, Passinatti, Chizzo 
(Triest'na), Ofveri (Lucchese) 1 Bertoni (Pi- 
sa), Razem 17 graczy. 


Es 


Norwesk: Zwiazek PN wyzraczył graczy. 
którzy pod Kkerunkem więdcńskiego trenera 
Echkhardta rozpoczną Intensywne przygotowa 
na do mst'zostw śwata. 

Desygriowang bramkarzy: Johansen, Nord- 
by, Kihle; obrońców: Holmsen, Johansen, 
Amundser; pełnomocatków: Er'cksen Holms- 
berg, Henricisen, U!leherg, Od Andersen, 
Hanse;; napastników: Brustadt Faasen, Mar 
tasn, Kvamcn, Isaksen, Gunderser, H, An- 


demen, 
p 


Niemcy rozpoczynają przygotowania natu 
rame na wieka ekalę. Początkowa me bezo 
'no się z udzałem austriackch graczy. Je- 
] dnak ostatnie wyriki reprezentacji niemiec- 
rużyn  wiedeńsk ch 


zwycięstwa 


teresujących rozwiązan. Najwybitniejsze pro- | W kat. 250 cem cice b'é rekordy jaz- 


kej oraz 


Zarząd Polskiego Związku Ko-; Uchwała powyższa, jest tym |p'zekonaty ostatecznie k'erown'ków futbolu 


jekty wyróżniono i nagrodzono. 


w Min. Spraw We- 
Innych minl- 


Od dłuższego czasu 
wnętrznych przy współpracy 
sterstw biegną prace nad zmianą przepisów 
budowlanych, przede wszystkim w kierunku 
przystosowania budownictwa pod kątem wi- 
dzenia obrony przeciwlotniczej i przeciwga- 


zowej. Oczywiście nowe przepisy pójdą po | 
Unii utrudniania wszelkiego zwartego budo- ` 


wnictwa. Ta linia postępowania może z kolel 
utrudnić budowę małych garaży w miastach 
gesta zabudowanych, mimo, że przecież po- 
stawienie przenośnych garaży np. z blachy 


Kupiłeś samochód — 


— ubezpiecz go 


w „PATRII* 


| a odci c PE 
Odpowiedzi Redakcji 


P. H. Mat, Komorowe. Niebawem 
zamieścimy tabelę wyników polskich. 
Co do światowych — rzecz wymaga” 
łaby b. dużo miejsca, a ciągłe zmiany 
umniejszają znaczenie Być może jed- 
nak i te zamieścimy okazyjnie. 

P, „Sprawiedliwy Obserwator", Po- 
giądów tych nie podzielamy. Elegancia 
w grze jest b. cenna. ale piłka — to 
walka. Poza tym trzeba umieć strzelać 
bramki i wytrzymać tempo 90 minut 
zry. 

P. K. Czałk., Warszawa.  Mistrzo- 
stwa nie są jeszcze ukończone. Naj- 
większe szanse ma Cuiavia. Mistrz 
kl. A wchodzi automatycznie do lgi. 
natomiast wicemistrz walczy z m- 
strzami podokręgów. Sprawą zmian 
terytorialnych zajmie się PZPN. - 

P. H. Roz., Gdynia. Komplet Prze- 
glądu Sportowego kosztuje 8 zł plus 
porto (około 2 zł). Za okresy pytane 
po 2 zł. 


dy od 2 do 6 godzin. Na tej samej ma- 
szynie zamierza pobić rekordy wszyst- 
kich kategorii, od 7 do 21 godzin. Na 
maszyaie 350 com. zamerza Pokonać 


rekordy od 2 da 4 godan. oraz rekar-' 


dy wszystkich kategory! od 4 do 12 
godzin. Na maszynie 350 cem. z wóż* 
kieg chce atakować rekordy od 3 do 
24 godzin. 

We wrześniu ub może jeszcze w 
sierpniu na specjalnym typie rekordo- 
wym, zwanym „Monreret-Remo:dni*", 
z silnikiem 500 cem. 2 cyl. z kompreso- 
rem. próbując pobć rekordy wszyst 
Xich kategorii w jeźdze godziennej, o- 
iraz na dystansach 50 : 100 km, Monne- 
ret dobrał już sobie tuwarzyszy swych 
| wyczynów Jest 'ch pięcu: Veyras, Ri- 
|pert, Tmoco, Rigoeurau i Mouchard. 
j Ataki francuskie ra serię rekordów 
światowych. przede wszystkim trzech 
:padstawowych kategorii, Świadczą o 
tendencjach konstruktorów francusk:ch 
jpodniesienia prestiżu irencuskiego mo- 
tocyki zimu, Ma to pozostać nie 
j 


Icy Się stan tuteiszego przemysiu mo” 
|tocyklowego, a zwłaszcza rub:yki ex- 
portu, Francuzi przejmują metodę nie- 
jmiecką: przez sport motocyklowy 
| zwiększyć zawteiscowanie swym mo- 
|tocyiklame. Jak pokazał wzór n emiec- 
ki, jest to doskonały środek działania 
tak w kraju własnym, jak i w krajach 
obcych. 


100 kim „Syreny“ 


å rj |. 

wyścig kolarzy 
| „SYRENA organizuje w niedzielę dwa do 
- roczne biegi kolarskie na trasie: Autostrada 
, = Grójec — Piac na Rozdrożu. 
| I wyścig — 100 km dla zawcdników licen- 
| cjonowanych o puchar Sekcji Sportowej Dy- 
| rekcji Tramwajów i Autobusów m. st. War- 
, sSzawy. 

Il — 50 km dia zawodników nielicencjono 
| vch o puchar 1 
i H. |. Ossowskiej. 

Na starcie spodziewani są niemal wszyscy 
czołowi szosąwcy polscy. k 

Start z autostrady godz. 9.30. przyjazd za 
woadnłków na metę (Plac na Rozdrożu) spo- 


dzlewany Jest 100 km około godz. 12.15, 
|50 km — ckoło godz. 11.30. : 

| DABROWIECKI, dotychczasowy zawodnik 
, Garbarni, zmienił barwy klubowe i wstąpił 


da sekcji kolarskiej krakowskiej Legii. 


redaktorki „,Zwierciadła'' | 


jlarskiego powziął tnim! že | emiecklego, że jednak w Wiedniu umieją 
| e R p ej ą j na gee” age FE EC ja pozykezelsza, Že | prat w pikę nożną | to bodaiże lepiej, m ż 
p u uchwałę, zakazującą mniejwięcej o miesiąca nie |w Rzeszy, Przyznają to już dzsiaj ci sam! 


swym członkom zabierania gło- 
su na łamach prasy i udzielania 
wywiadów na temat działalności 
,PZKol. Uchwałą tą objęty jest 
„również prezes Związku. W przy- 
szłości dziennikarz pragnący uzy 
skać informacje w sprawie bie- 
żących zagadnień kolarskich skła 
dać ma w biurze kwestionariusz. 
Odpowiedzi opracowywać będzie 
cały zarząd, na najbliższym po- 
siedzeniu. 

Uchwała ta jest bez preceden- 
lsu w naszych warunkach sporto- 
| wych. Brakuje tam jeszcze klau- 
zuli o konieczności wnoszenia 

opłat stemplowych, a mielibyś- 
|my wówczas przed sobą najpięk- 
i niejszy obraz polskiego biurokra 
ityzmu, godny honorowego miej- 
isca w przyszłym Muzeum Sportu. 
Kolarstwo jest jednym z tych 


SE bez! wielkich sportów, o których pi- | 
(wpływu na coraz bardziej pogarszają- | sze się u nas za mało, Zdawałoby | 


jsię, że każda próba wprowadze- 
nia roweru na łamy prasy powin- 
ina być witana przez PZKol. z ży- 
czliwością i otoczona serdeczną 
pomocą. 

Tak nie jest. Członkowie za- 
rządu PZKol. nie zgadzają się, by 
zaszczyt i trud mówienia o spor- 
cie kolarskim poniósł jeden z ich 
kolegów; chcą mówić odrazu 
wszyscy. Czy pożera 
zdrość, czy też brak zaufania do 
partnerów? I jedno i drugie nie 
świadczy pochlebnie o Związku. 

Uroczysta uchwała jest prak- 
itycznie biorąc — zupełnym odcię- 
ciem kolarstwa od prasy. For- 
malności biurokratyczne wpły-= 


ną przede wszystkim w ten spo- | 


sób na dziennikarzy, że ci zre- 
zygnują wogóle z informacyj ko- 
|larskich. Sprężysta praca repor- 
tera wymaga kontaktu z czynni- 
kami kierowniczymi codziennie, 
niemal — o każdej godzinie, i nie 
znosi składania podań, tygodnio- 
wego oczekiwania i hiszpanńn- 
'skich ceremoniałów. 


ich za- | 


i sposób jest wydostać od praco- 
'witego referenta prasowego P.Z. 
(Kol. red. Weissa ani Jednej infor- 
macji o bieżących osiągnięciach. 

Po każdym posiedzeniu red. 
Weiss rozkłada bezbronnie ręce: 

— Niestety, nic nie mogę po- 
wiedzieć, nic się nie działo cie- 
kawego... ; 

Wobec tego powstaje potwor- 
ne podejrzenie, że PZKol. próż- 
nuje. niczego nie załatwia I zapo 
każ © sezonie. 

Bez składania podań i — miej- 
| MY nadzieją — bez odczekiwania 
tygodniowej karencji prosimy u- 
|grzEjmte zarząd PZKol. o udziele 
nie odpowiedzi na następujące 
wątpliwości: 

Czy zarząd PZKOol. pamięta, że 
(gnia 1-go maja upłynął wyzna- 
|czony przez walne zebranie ter- 


premiowych (niezależnych)? Jak 
jzostała uregulowana ta sprawa? 
| Czy zarząd PZKol. zajął już 
stanowisko w stosunku do otrzy- 
manej przed półtora miesiącem 
| propozycji wznowienia wyścigu 
Berlin — Warszawa? Za dwa ty- 
yodnie można już wogóle nie od” 
;pisywać. Nie opłaci się. Wiado- 
„mo, że I tak już zapóźno na Or- 
aanizację takiej imprezy: 

Czy zarząd PZKol. posunął na- 
iprzód sprawę budowy toru kolar- 
¡skiego w Warszawie? Wobec te- 
'go, że tor ma powstać w bieżą- 
cym sezonie, sądzimy ŻE rozpo- 
częte już zostało Przynajmniej — 
zwożenie materiałów. 

| Czy nowoobrany zarząd PZkol. 


podtrzymuje Starania zeszłorocz- 
nych władz 0 organizacje mi- 
|sgtrzostw świata w Polsce? Jeśli 
„tak — to co zostało zrobione w 
„tym zakresie. 


Myślimy, że takie „wybracowa 


,nie'* narazie wystarczy. Puszcza- | 


my w ruch stopper i - czekamy 
ina odpowiedź. 


min załatwienia sprawy kolarzy | 


„fachowcy“, którzy przed „Anschiussem'* 
na każdym kroku staral się obriżyć wartośc 
piikarstwa środkowo-europejskiego i przy 
każdej okazj, wykp'wali wiedeńczyków. A 
Najlepszym dowodem zmiany zapatrywan 
jest fakt, że na kura przygotowawczy w 
Dusburgu na 39 graczy wyznaczono AŻ ]4 
|WIEDEŃCZYKÓW, a węc trzym%onowy We 
| deñ daje więcej niż jedną trzecią tego, co 
dała Rzesza| 

Skład obozu niemieckiego Przedstawia ©€ 


nast daco: 
Barham: Jakob, Buchjoh, Raty (WIE 
deñ) 

: s, «wWledeń). 
«Obruńcy: Klodt. Janes, Andritz (4 e 
Blilmaq, wE Mitnzerpecg, Senma 
(Wcdeń), S (Weder) 
Pomoca cy: r, Wager ' 
Rehdo, Goldbruaner, Moch TWIEŚEA). Sold 


Pekarek (Wiedeń), Kitz oger, SKOUMA| (Wie 
deñ), Jęksch (Wiedeń). 

Napacinicy; Lenner, HENSEMAN (Więdeń). 
j Marecki, Goliesch, Stok. Gauche, SALE" 
jerusalem (Wieden), Brandt. Epp (W'edeń). 
Lenz, Szepan, Neumer 4% eden), Fath, Pes- 
| ser (W'edeñ), Brder iedeń), 
| składzie uderma brak piatzera, ktory 
p zdaje sę jeszcze Kontuzjonowany i Sesty, 


x2 
Czy Brazylijczycy jadą 
na polskim statku? 


Ekspedycją brazylijska, która 5 


czerwca grą z Polską w Strasburgu’; 


mecz 0 mistrzostwo Świąta wyjechala 
z Riode Janeiro 26 kwietnia wyjechała 
podobno na ss. „Kościuszko“. (który istot 
nie tego dnia opuścił Rio). Do podróży 
ta mecz z Polska wybrała polski statek! 
Czy to prawda? 

Nig lest to jeszcze pewne. Faktem 
jest że agent brazylijski iinii Gdynia— 
Ameryka pertraktowań w Rio w tei 
sprawie I zawiadomił o tym centrale 
warszawską. Pewne jest też, że na 


Nr 


Próba młodych 
kierowców 


pań i panów 

Jeż w roku ubiegłym odzywałty się giozy 
domagające się łatwych imprez dla k erowców 
młodych 'wekem, względnie dośwadcze- 
niem. Odpow adając na te żądania, a le- 
dnocześn e myśląc a potrzebe powieszenia 
| zasępu k'erowczyń * kierowców, biorących 
czyany udzał w  6porcie samochodowym 
Automob' klubu Polsk, organizuje W DNIU 
8-GO MAJA Wiosenna jazdę Konkursową 
dia Pań |] Panów“, w której startować mogą 
automob śe, którzy mie zdobyli dotychczas 
nagród regulam nowych w imp ezach sporto 
Wych organizowanych przez którykotwiek z 
Pokk oh Klubów  automobilowych w latach 
1936/37, 7 
A węc nareezce ci wszyscy, którzy narze- 
kak, ze mus'Eli Se wiec w ogonie powa- 
| niejszych imprez, mię mogąc do ównać asom 
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kierownicy, będą miej. awoją szanse, będą 
wakzyć „medzy sobą':, ] 
impreza, zo względu na jej celi — Wea- 


gn ẹcie do Sportu nowych, często jeszcze St 
rowych, sł pomyślana została dość łatwo. 
| Zawody skiadać się bedą z pięciu prób: I) 
próby startu, 2) jazdy okrężnej na dyetan- 
sie Ok. 335 km, 3) p óby regularności jazdy, 
zr óby wymiany koła, 5) próby zwrot- 

I 

Zbiórka zawodaków odbędzie s ed 
lokalem A. P. (Al. Szucha 10) w miadziiie, 
|8-go maja u godz. 7 ma. 30 rano. skąd za. 
|wodn'cy wyjadą korowodem na miejsce star 
|tu. Start rozpoczynają samochody o najmniej 
szym l'trażu, 

PRÓBA STARTU polegać hędzia na iaknaj 
szybszym uruchomieniu 6lnka ; przejecha- 
niu odcicka od lin; startu do drugiej (nii 
basie o 100 m. Za każdą rozpoczętą sc- 

rwasa próby — | kt ujemny. 

JAZDA OKRĘŻNA ma lance at 335 
km odbędzie sę na szlaku Warszawa 
Okęcie — Mszczonów — Rawa — Piotrków 
—łŁódź — Łowicz — Sochaczew — Wyszo- 
— Jablonna — Jabłonna 
Strug.. Meta znajdować 
szawia i m. 77 do szosy War- 
or Et oszeniu do jazdy okrężnej zawodnik 
£ 'qzany jest zadellarować przec' giną 
Zybkość z jaką zamierza przejechać et; 
trasę okrężną, Szybkość ta musi sę mieścić 
w mastępulących granicach: 
Podztał samochodów 


KI. I (do 600 cm3) 40 kmiz 54 um 
1 Z (4 
Kt 11 (od 6060-1100 «ma = 45 kmg S5um'7 


HI (od 1100-2000 cm3) 
Kt. IV (ponad 2000 cms) 
zwala przez za 
igtna © kontroio y 
Ima a wn wię 
bilista musi 
jazd kolejow 


SOumg 60 um, 


-ch pun- 

c h, przez które automo» 

PSA A i Piotrków (prze- 
, (lokal Ł.A.K. — 

Piot 

oli viage 102a), 3) Wyszogród (most), 


Za przebycie całej trasy zawudnik v: 
muje 200 pkt. dodatnich, madto za a b 
pał A gadeklar owa szybkości $redniej 

zybko: minima! w i 
OMA 1 pkt. dodśłni. « jemma 

a chylenia na odcinkach od zad A 
wanej szybkości średniej liczyc sie odnie 
punkty ujemne w stosunku: za każdą roz- 
poczętą minutę — 1 pkt. ujemny. Nieusłąp= 
nięcie minimalnej szybkości średniej iub rze 
kroczenie maksymalne] — 2 pkt. ujemne za 
kazdą rozpoczętą minutę. 

PRÓBA REGULARNOŚCI JAZDY. U a- 
| nle zadeklarowanej średniej szybkości na os» 
i statnich 25 km przed meta będzie kontrolo- 

wane (punkt tajny). Za każdą rozpoczętą 
minutę odchylenia na każdym z dwu odcin- 
ków na jakie podzielono 25 km — zawodnik 
otrzyma 1 pkt. ujemny. 

PRÓBA WYMIANY KOŁA. Po przejechaniu 
na metę zawodnik na dany znak unierucha- 
mla silnik 1 wymienia (bez pomocy) dowolne 
koło lub obręcz. po czym porządkuje narzę - 
dzia | uruchamia silnik. Za każdą minutę 
| trwania tej próby — 1 pkt. wjemny. 

PRÓBA ZWROTNOŚCI polegać hędzie ma 
objechaniu kilku słupów. Próba ta jest po- 
myślana dość łatwo. Za każdą sekundę trwa 
nia tej próby — 0.1 pkt. ujemnego. za każ- 
de potrącenie slupa lub też niewykonanie oh 
jazdu — dodatkowo po 5 pkt ujemnych. 

KLASYFIKACJA ZAWODNIKÓW będzie (7 
flna_<jednakw dwu rural: — we 
la pan | Oddziesee"==*panów. Nadto bẹ- 
dzie dokonana klasyfikacja również w poasz- 
| czególnych klasach hez podziału na grupy 
i NAGRODY REGULAMINOWE zostaną przy- 
znane zawodnikom sklasyfikowanym na pier 
wszych 3-ch miejscach. W wypadku zgłosze 
nia się 4-ch zawodników w danej klasie plerw 
Szy otrzymuje plakietę klasyfikacyjną, przy 
5-clu startujących — pierwszy | drugi, przy 
6-ciu w danej klasie — trzech najlepszych. 

Wszyscy kKlerowcy, którzy ukończą zawo- 
dy, otrzymają PLAKIETY SPORTOWE. 


Jak widzimy, regulamin kładzie duży nacisk 
na regularność jazdy, która jest zazwyczaj 
piętą achillesowg kierowcy mmiej doświadcza 
. nego, a 'jednocześnie przyucza kierowcę do 
właściwego używania pojazdu — jazdy rów- 
nej. z pewną z góry założoną przeciętną, 2 


j unikania szaleńczych zrywów i częstych Od- 


| poczynków. 

Impreza powyższa obudziła duże zailntere- 
sowanie wśród kierowców nie tylko mniej 
znanych. lecz I wśród starych wygów. ASY 
| interesuja sę  Jednodrfówką na tyle, że 
ed z nich wybiera się w charakterze p’ 
tó.w 


IMPREZA NIE BEDZIE KOSZTOWNA — 
| przewidziana jest jazda na przestrze”! Zaled 
wie 335 km, tak że zużycie paliw Olejów I 
wozu heazie minimalne, 


Śląsk — Łódź go raz 6-ty 


Śląsk — Łódź. międzyokręgowy mecz 
bokserski, który odbędzie się w nad- 
chodzącą niedzielę, o puchar przechodni 
prezydenta m. Łodzi Mikołaja God'ew- 
skiego jest szósty z kolei spotkan ein 
obu reprezentacyj. Pierwszy mecz od- 
był się przed ośmiu laty, w Łodzi i za- 
kończył się wynikiem nierozstrzygn e- 
tvm 8:8. W rok później, w Katowicach 
Łódź przegiala 4:12, a w klika miesie- 
cy później na rewanżu przegrała 6:10.. 
Po trzyletnej przerwie, czwarty mecz 
między Śląskiem i Łodzią zakończy! 

ycięstwem Śląska, w stos. 
latach, w marcu 10. 
snowcu, przynosi pierwsze 
zwycięstwo barwom Łodz, w stos. 9:7. 
Drużyny nie wystawiły swych najlep” 
szych zawodników. 

iedzielny mecz zapowiada się cit- 
kawie, gdyż awizowanć są najsiln.eisz€ 
drużyny, Dochód z meczu, który 0-- 
|będzie się w hali sporiowej, przeć”: 
czony jest na Fundusz Obrony Narodo- 
wej. 


Kościuszce przebywa w tei chwili 500 
Brazylijczyków. z których wiekszość, 
iedzie jednak da Budapesztu na Kon- 
gres Eucharystyczny. Czy wśród 
tych 500 jest 26 piłkarzy Brazylijskich 
0 tym chwilowo nie ma wiadomości. 
Nadeidzie jutro lub pojutrze, gdyż na 
naszą prośbę linia Gdynia — Amery- 
ka wysłała radiogram na „Kościuszkę” 
i czeka na odpowiedź. 

Jeśli Brazylijczycy iadą na polskim 
statku. to przyjadą do Boulogne 
Mer 14 maia 


sur 
| 


Trzeciomajowa rewia sportowi! W Łe 
dzi, z rganizowana przeez klub iKI 
zgromadziia dostojńiych gość Re» 
przywiądali sie nowy wolewodą 16e- 
ki Józewski į prezydent m?sta Godlew 
ski. którzy wyrazili uznanie dla cało- 
ksztaltu pracy sportowej kiubu. W ra- 
i mach rewii, odbyłv Się m. 1- zawody 
| bokserskie. w których nałc ekawszą 
ra najlepszym poziomie utrzymaną bv 
ta wałka Spodenkiewicza z Czesław- 
skim. w której przeważał i wygrał Spo 
denkiewicz. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 5 maja 1938 r. 


Duńczycy są w dobrej formie 


w środę trenowali w Berlinie 


Kopenhaga, w maju. 

We czwartek w podziiach po” 
rannych przybędą do Katowic na 
mecz © puchar Davsa Duńczycy 
Finar Ulrich. Finn Bekevold, Hel 
Ploughmaq oraz N els Koerner. Po 
drodze do Polski zatrzyma się eki” 
pa duńska w Berlinie i przeprowa- 
dzi ostatni trening na kortach Roi- 
Weiss. e. „ad 

Z wyżei wymienionej czwórki 
znany nam jest tylko E nar Ulrich, 
pozostali są dla nas jeszcze nieza“ 
pisaną kartą. 

Najmłodszy z gości jest F aa Be- 
kevold. Ma on 24 lata i z zawodu 
jest litografem. Mecz w Katowi- 
cach będzie iego pierwszym wy- 
stępem w rozgrywkach 0 puchar 
Davisa. Dotychczas brcn:ł on barw 
Danii w trzech meczach między* 
państwowych, a manowicie z Frati 
cią. Szwecią i Norwegią. Do Suk” 
cesów jego można zaliczyć zwy- 
cięstwo nad Francuzem (lasserem. 


Gra wyłączne w smglu, jest bar- 


dzo ambitny, odznacza Się wielką |. 


ruchliwością i może Sprawić ma- 


wer rutynowanemu przeciwnikowi 


wiele niemiłych niespodzianek. Po- 


siada doskonałe dyspozycje na 
perwszorzędnego tenisiste. 
musi usunąć wiele braków, by 


mógł być załjczeny do €ksira-kia- 
Sy: 

Niels Koerner zaprezentuje się pol 
skje; publiczność: tylko w grze po 
dwójnei z E. Ulrichem, jako part” 
nerem. Debiutował w iozgryw- 
kach o puchar Davisa w r. 1936 w 
Montreux przecwko Szwajcarii 
Grał wtedy w singlu i w dublu ze 
zmiernym szczęściem. Poza tym 
brał udział w wielu meczach mię- 
dzypaństwowych. lecz przeważaie 
w krajach Skandynawii. Niels Koer- 
ner ma 27 lat i iest aplikantem ad- 
wokackiim. 

Helige Pioughmaa byt w r. 1934 w 
Berlinie jako rezerwa z ekipą duj- 
ską w spoikaniu o puchar Davisa, 
lecz wtedy nie grał. Reprezento- 
wal barwy duńskie w r. 1936 w 
Montreux w dublu i w snglu (zdo- 
był jedyny punkt duńsk', bijąc F- 
shera). Jest tenisistą rutyaowany'n 
i występował w wielu meczach 
międzypaństwowych i międzyńnaro- 
dowych. W „cywilu” jest przemy- 
słowcem. prowauzącym własne 
przedsiębiorstwo. Ma cn 28 lat 

No i wreszce filar ekipy duń" 
skie: E'nar Ulrich. Barw Dami w 
rozgrywkach o puchar Davisa bro- 
ni 0g-od r. 1924. Uczestniczył w 
tych rozgrywkach 28 razy w 80 
grach: 52 w singlu i 28 w dublu. 
Jest to rekord Św atowy co do ilo- 
ści rozegranych partyj © Davis- 
Cup. W Polsce był Ulrich 3 razy: 
dwa razy bral udział w rozgryw” 
kach o puchar Davisa i jeden raz 
w meczu międzypaństwowym, kie- 
dy to jedyny punkt dla Dan! zdo- 
była Hilda Sperling. Einar Ulrich 
jest sekretarzem duńskiego związ- 
ku tenisowego i prezesem KI. Spor- 
towego H. I. K. Poza tym jest on 


ge! 


g jlepszy 
biedny mel. W życiu codziemiymi 
iest dyrektorem gazety „Boersen 
(Gietda). W tym m eiscu trzeba za” 
znaczyć. że 6 maja czyli w dzień 
pierwszych rozgrywek w Katow- 
cach kończy Ulrich 42 lata. Spędz 
więc dzień swych urodzin w Pol- 
sce i aależy sę spodziewać. że zZ 
wiadomości tej będa wyciągnięte 
odpow'edn'ę konsekwencie. W Ka- 
towicach będzie on grał tylko w 
dublu z Koernerem. 

(W sobote 30 kwietnia oraz w 
nedzieję 1 maja odbyły się poka- 
lzówki treangowe z udziałem wszy 
|stkich 4 reprezentantów. Wykazal. 
| oni bardzo dobrą formę i znajdują 


U 


Dziwactwa 


- 
regulaminu 

- "Davis Cupu 
Pólski Zw. Lawn Tennisowy 
otrzymał z Londynu oficjalną de 
cyzje komitetu organizacyjnego 
"turnieju o Puchar Davisa, że Ba- 
worowski nie ma prawa grać w 
barwach Polski, przed uplywem 
-letniego okresu przerwy prze- 
widzianego w regulaminie. Mało 
| tego. Komitet „wyjaśnił, że Ba- 
.worowski mógłby grać obecnie 
bez żadnych przeszkód w druży: 
nie... Niemiec! 
| Wysoki areopag międzynaro- 
"dowy, złożony z 5-ciu panów 
(Niemca, Francuza, Anglika, Wło 
cha i Czecha) opierał się widocz- 
|nie ściśle na brzmieniu odpowied 
| mich paragrafów. Tym niemniej 
llogika tych przepisów jest co 
najmniej dziwna skoro dopu- 
| Szcza, aby Grek Metaxa, który 
grał w pucharowej drużynie Au- 
strii — teraz reprezentował Niem 
,cy, a zaskoczony w identyczny 
sposób „Anschlussem” Baworow 
ski — obywatel Polski nie 
miał prawa występowania w bar 
wach swego macierzystego kra- 
ju! 

To tylko strona formalno - lo- 
giczna. Z punktu widzenia sporto 
wego sytuacja wydaje się poza 
tym wręcz groteskowa. Tenisi- 
sta młody, z racji przewrotu po- 
litycznego, zostaje przymusowo 
skazany na 3-letnią separację od 
największego turnieju świata, 
który ma wszak służyć propagan 
dzie sportu i.. zbliżeniu naro- 
dów, 

Słusznie też zapowiada P., Z. 
L. T. wniesienie odwolania do 
walnego zgromadzenia uczestni 
ków pucharowych, które odbę- 
dzie się 20 czerwca w Londynie. 


rowskiego, lecz o pewną zasade! 


Trudno pokonać Węgrów 


Szermierze przegrywają 6:10 


1 tym razem zakończyty się porażką. Na- 
śmieję na pobicie Węgrów osłabionych bra- 
kiem asa atutowego Kovacsa zawiodły. Nie 
zręsztą driwnego — '"rużyna. która przyje- 
chała do nas mogłaby z dużymi szansami na 


zwycięstwo stangi przeciwko każdemu zespo. i 


łowi europejskiemu, nie wyłączając reprezen- 
tscji swego własnego kraju. 

Rezultat 10:6 odzwierciadla dobrze układ 
sit. Moglinyśmy wyciągnąć wynik lepszy gdy- 
by rie.. Segda. Ale Segda ma obecnie p'ine 
zajęcia stużbowe, które przetrzymują go w 
brze przez cały dzień i tym tłumaczy się 
jego słaby wynk: w niedzielę dwie wałki 
wygrane, w poniedziałek jedna. Na ezczęść e 
jest %o okojczność przejściowa I w PiSZCZA- 
nach Segda nie DEdZ'E nas przyprawial o bi- 
cie serog podczas !BtWYCH walk, 


powiódł się znakomicie. Wygrać 5:1 z takim 
przeciwnkiem — to jest sztuka nielada! 
| Zaczyk nie walczył żle. Byt tylko zbyt ner- 
wowy, poza tym mebardzo odbiegał od po- 
ziomy reszty. 

Pierwsza kolejka znkończyła się jak pod 


ia 53. 

w drugiej kojejce Polacy niespodziewane 
wyrównują. Nespodziańka ią jest w równej 
mierzę zmstugą Kamal; i Dobrowolskiego, $13- 
zak uzyskuje drugi punkt dla Polski, mjąc 


ku ogólemu zdumieniu Keseegy'ego, Nie od- | 


daje on prowadzenia ani na chwilę, mając 
kolejno 3:]. 4:2, 5:2. Brawom nie ma końca. 


ch sędzów w |się w doskonałej kondycji gdyż ca- 


stwo. Szczególnie trzeba wząć 


łą zimę grali ua kortach krytych. | pod uwagę, że para Ulrich — Koe: 


Tu chodzi nie o samego Bawo-|drugi Amerykamn 


Do Polsk: jada Duńczycy nie w|ner jes? doskonale zgrana i pod 
uajsiniejszym składzie, ponieważ |doświadczcaym kierownictwem Uj- 
jnalepszv singlista Anker Jakobsen, | richa jest przeciwnikiem bardzo 
nie może otrzymać urlopu: » groźnym. toteż ten punkt mogą 

Nie wolno iednak przypuszczać | Duńczycy zdobyć dla siebie. 
że Polacy osiągną łatwe zwycię- Vik. 

M =—— > nnn ow 
19 meczów Polski o Puchar Davisa 
E XEO WE OWE ERO O EEE 

L.p. Rok Przeciwnik Miejscowość Wynik Sety jemy 
i 19 Anglia Warszawa 0:5 0:15 15:90 

2 1926 Anglia Harrogate Q:5 0:15 43:93 

3 1927 Belgia Bruksela 0:5 1:15 54:108 

4 1928 Dania Warszawa  Q:5 Polej 47:96 

5 19% Anglia Warszawa (0:5 0:15 39:98 

6 1930 Rumunia Warszawa 3:2 1130 110:100 

g "1930 Anglia Torquay 0:5 0:15 31:92 

8 1931 Norwegia *) Oslo 3:2 9:1 59:23 * 

9 1931 Dania Kopenhaga 2:3 8:12 93:101 | 

10 1932 Holandia Warszawa 4:1 14:7 117:56 

11 1932 Anglia Warszawa 1:4 1:115 58:97 

12 1933 Holandia Haga 2:3 9:9 75:78 

13 19338 Włochy Warszawa 2:3 10:10 90 :83 | 

14 1934 Belgia Warszawa  4:] 13:4 100:80 

15 1934 Estonia Tallin 5:0 15:2 97:58 

16 1934 Grecja Warszawa 5:6 15:0 92:29 

17 1935 Płd. Afryka Warszawa 2:3 9:13 109:114. 

18 1936 Austria Wiedeń 2:3 10:11 103:105 

W 1937 Czechosłowacja *) Warszawa 1:4 3:12 53:81 

Razem 36:59 12618 1382:1607. 


*) Mecz z Norwegią rie został dokończony z powodu deszczu, Polacy 


oddali dwa pozostałe punkty w. o. 


W meczu z Czechosłowacją zdobyła Polska punkt w. o., gdyż Hecht nie 


stanął do ostatniego singla. 


| Curt Riess Steinam: 


Największy turniej amatorski świała 


Nowy „Jork, w kwietniu. 

Boks zawodowy jest nierozerwalnie 
związany z problemem narybku. Potrze 
buje, jak każdy inny sport i jeszcze 
więcej niż imne sporty, Świeżej krwi 
Boks zawodowy może kwitnąć tylko 
wtedy, gdy kwitnie į beks amatorski. 

Po woinie, amerykański boks rozwi. 
jal się wspaniale; było to ściśle zwią” 
zane z wojną. a dokładnie mówiac z 
tym, że żołnierze amerykańscy uczyli 
się boksu we Francji i brałi tam udział 
w turniejach, Wielu z tych boksuią- 
cych żołnierzy przechodziło potem na 
zawodostwo; m.in. i Gene Tunney. O- 
gromny rozwój boksu zawodowego dzia 
łał ożywiająco na boks amatorski. Co 
zaczynał walczyć, 
aby zostać drugim Dempseyvem. 

Od roku 1925 rozwój boksu amator- 
skiego został zahamowany, Coraz mniej 
młodych ludzi stawało w ringu, coraz 
gorszy materiał amatorski 1apływał 
ao szeregów zawodowych. Tylko paru 
fachowców obdarzonych darem prze” 
widywania. poznało niebezpieczeństwo. 

Największy dziennik amerykański 
„New York Daily News“, zrozu- 
mial też, że coś się musi Stać. Zaczał 
prowadzić żmudne śledztwo nad powo 


i 
1 


| 


idami upadku boksu amatorskiego i do* 
a. ! Szedł 


uśmy eezulatem 3:1 dla Węgrów. W ostat-| Większość młodych ludzi stamu śred- 
: : | 
I 


| niej parze tej rundy Maslay wygral z Seg- 


do nastepujących wniosków: 


riego I robotników chciałaby, jak i daw 


|niei zajmować się boksem. Ale gdy 
|starali się o mecz w jednym z klubów, 


prawie zawsze dawano im za przeciw” 
nika doświadczonego mięściarza, który 
bił według wszelkich praw.del sztuki. 
Chcieli: walczyć, ale mie chcieli być mię 
seni armatnim albo sparringpartneram. 
dla gwiazd, 

Wielki dziennik amerykański zrozu- 


b aa E sk iska A. imac miat, że boks amerykański trzeba zre- 
meczu jest 4:2 ala Węgier. Teraz Zaczyk Y- | organizować 00 Hoda WI] w tym=cas 


W zespole wakczącym w poniedziałek należa Hatseky'ego 5:3, n za Chwiię wiefim łu stworzył turniej „złotych rekawie* 
perwszym m'ejscu wymienić naieży riewąt-" Splawzem przyjęty jest sukces Dobrowolskie - | „Golden Gloves“. Zasadniczą ideą 


dzów. Finały (16 walk) odbywały stę 
yv Madison Square Garden. Już w pierw 
szym roka finaly były wyprzedane. 
Potem chroniczuie brakło już biletów. 
W roku 1938 — turriej właśnie się za” 
kończył — już w pierwszych rundach 
nie było miejsc. Naturalnie nastepne 
rundy byty też wyprzedane, a w dniu 
finatúw musialo 5000 osób odejść od 
as. 

W międzyczasie „Golden Gloves“ 


Nie będzie -„.espodzianek z Duńczykami 


ale musimy prowa 


W przededniu pierwszego meczu. o 
nliichar Davisa madeszia smutna wiado. 
mość, która zaważy na losach calego 
naszego sezonu pusharowego, Decyzią 
Komitetu pucharowego. w której veg 
cei miały do powiedzenia wpływy OS0-. 
biste i względy polityczne, niż sporto- 
we. Baworowsk: mie będzie mózł brać, 
udzialu w rozgrywkach. Naten sezon 
jest dla nas na pewno stracony. Rewizja 
uchwały może nastąpić dopiero 30-g0 
czerwca w Londynie. a w tym okresie 
rozgrywki dojdą już do finałów. Pol- | 
*ka, bez Baworowskiego, będzie iuż wy 
elimiuowana. 

Rezygnowaliśmy coprawda z góry Z 
ustug Baworowskiego na meczu z Da- 
nią. Ale liczyliśmy na nie już w następ- 
nym spotkaniu z Irlandią lub Włochami. 
Nikt bowiem chyba nie wątpi, ani w 
Polsce emi w Danii, że Polska wygra] 
mecz w Katowicach. Dwaj singliści 


' 


Anker Jakobsena, Sympatyczne ro 
gracza duńskiego w czapeczce baskii- 
skiej pamiętamy jeszcze dobrze z r.‘ 
1934. Byt niezaprzeczenie zdolnym tesi! 
sista, ale miał tak ogromne luki w re. 
gularności, że nie był groźny dla na- 
szei ekstraklasy (przegrał w 4 setach 
z Tłoczyńskim. pobił w pięciu setach 
Witenanna), Widzieijśmy wówczas i 
Plcughmana jako dublistę — improw zo- | 

wał wcałe udatnie. znamionuijąc dobrą 

Szkołę — ale nic więcej 
Tłoczyński i Hebda wykazali dobrą 
formę już na meczu z Nierncami. Od 

tego czasu mieli intensywny treting Z 
Baworowskim; rezultaty widać było na 
pchaząci z ub. tygodnia, Zwłaszcza Tło 
czyński poprawił sie bardzo. 
Logika wyników Duńczyków i Pola. 
ków. kontaktów i pozycji miata- 
dowei, metod przygotowania obu państw | 
wykazuje nasza zdecydowaną przewa- 
ge. Na kortach krytych ałosowalihyśmy 
za Duńczykami, na kortach pod go- 
tyn niebem my jesteśmy lepsi. 

Nie wiemy jednak czy na tyle, aby 

móc sobie pozwolić na niedocenianie 

Spoikania, aby los nie mógł nam spra- 

wić psikusa. 


Nasze rekordy 


pucharowe 


Tłoczyński grał w singlu w Pucha- 
rze Davisa 21 meczów. Czternaście 
spotkań wygrał, a siedem przezrał. 
Oto przeciwnicy, których pokonał: 
Poulief (Rumunia), Mishu (Rumunia), 
Torkildsen (Norwegia), Ulrich (Dania), 
Henriksen (Dania), Timmer (Holandia), 
Hughan (Holandia), Lee (Anglia), Hug- 
han (Holandia), Sertorio (Włochy), 
Lacroix (Belgia), Nawaert (Belgia), 
Pukk (Estonia), Lasn (Estonia). 

Porażki odniós! z rąk następujących 
tenisistów: Lee (Anglia), Sharpe (An- 
glia), Perry (Anglia), Timmer (Holan- 
dla), Stefani (Włochy), Baworowski, 
Metaxa. 

Hebda rozegrał 15 spotkań w Pu- 
aharze Davisa. Osiem  rozstrzygra! 
na swoją korzyść. Pokómał: Nielsena 
iNorwegfa), Fuzhana (Holandia), Ser- 
torion (Włochy), Nayaerta (Belgia), 
Lacroix (Belgia), Kirby (Płd. Afryka), 
iMetaxę i Baworowskiego. 

Przegrał siedem meczów z: Henrik- | 
Senem (Dania), Ulrichem (Danla), 
Tirmmerem Holandia), Stefanim (Wło- 


duńscy Ploughhman i Bekkevold są gorsi! 


dzić w piątek 2:0 


Bo zastanówmy się co będzie, ieśli 
przypadkiem pierwszego dnia przegra- 
my jednego siugla. Stan meczu będzie 
1:] na korcie stanie zgrana para duń- 
ska: Koerner i stary wyviadacz Ullrich. 
My wystawiamw naturalnie nie rezer- 
wową pare Hebda, Wittmann. ale Heb- 
Ga. Tłoczyński. Widzieliśmy tę pare w 
sobotę. grała doskonale, ale... Grała do 
skcnale, bo jej szło, bo Hebda się nie de 
rerwował, bo Tłoczyński grał spokojnie 
i z rozwagą. Ale para polska wciąż je- 
szcze nie jest dublem, który opiera swą 
grę na niezachwianych podstawach gry 
podwóinej, „team worku”, serwisie, sme 
czu į returnie, To też wahania jej for- 
my mogą być ogromne, 

I, doprawdy. może się zdarzyć, że w 
Katowicach nie będzie nam szło, zwła- 
szcza przy stanie 1:1, gdy będziemy zde 
nerwowani nagłvm oporem Duńczyków. 
I żę goście wygrają. 

Wówczas trzeciego dnia możliwe bę- 
dą wszelkie niespodzianki. 

Za wszelką cenę trzeba więc Wy- 
grać pierwszego dnia oba single, Od 
razu w piątek trzeba potraktować 
mecz niezwykle poważiie, wznieść się 
na szczyty formy. Tyko wówczas Ďe- 
dziemy mogli być stuprogentowo pew. 
= że następnym naszym przeciwnikiem 
będzie Irlandia lub Włochy. ` 


Katewice czekają 


Dostęp na korty od ulicy Różanej be- 
dzie zamknięty j dostać sie można bę- 
dzie tylko į wyłącznie przez tzw. „czar 
ną drogę”. 

Ceny wstępu wahają się od 5 do 2 
zł, karty abonamentowe od 10 dn 7.50 
złotych. r 

W piątek i niedzielę, mecze rozpocz 
ną się o godz. 15.15 w sobotę (dubel 
i pokazówka) ọ 15.30. 

Odiazd Duńczyków nastąpić ma już 
w niedzielę godz. 20.07! 

Organizatorzy kina na pogodę. Bezu- 
stanne deszcze od dni paru całkowycje 
niema] zatrzymały robotv, tak, że wy- 
kończenie j cyzełowanie końcowego 
momentu ngólnych przygotowań stoj 
również pod znakiem zapytania 

Reklama spotkania pucharowego Da- 
mia — Polska w Katowicach jest nie- 
współmiernie mała w stosunku do pa- 
wagi imprezy. Zapowiadają ten wielki 
mecz tenisowy — maleńkie plakaciki 
(30 x 45 cm.!), a prasa miejscowa nie 
wysila się zbytnio na reklamowanie za- 
wodów. 3 

Hebda, Tłoczyński 4 Witman przybyli 
do Katowic w poniedziałek i czekają w 
hotelu Polskim na ustalenie pogođy dla 
podięcła treningu. 

Przyjazd zawodników duńskich syg- 
nalizowany jest na dzień 5 bm. (godz. 
9.48). Goście zamieszkają w hoteju Mo- 
nopo; pierwszy ich trening odbyć się 
ma w czwartek od 11—13. 

„Papa* Olchowicz zaopiekuje się 
swoimi „owieczkami* dopiero w czwar 
tek (godz. 22-ga) 1 nie będzie asysto- 
wał przy losowaniu, które odbędzie sie 
tegoż dnia już o godz. [5-ej, w domku 
Kiubowym K. T. Pogoń 

fir) 


Katowice — Berlin w tenisie 


Śląski Okr. Zw. Lawn-Tennisowy 
zakontraktował ostatnio  międzymia- 
stowy mecz Katowice — Berlin Mecz 
ten odbędzie się w Katowicach w 


przekroczyło granice N. Jorku. „Chi. chy), Farauharsonem (Płd, Afr.), Hech- dniach 23 i 24 lipca br. System I roz- 


cago Tribune“ zorganizował podobry 
turniej w Chicago. Finaliści tych dwu 


imprez walczą ze sobą, raz w Chicago, "€f w Pucharze Davisa grali tylko | obej 
raz w N. Jorku. Niedawno doszły i, "7% razy 1 wszystkie trzy mecze pize | rów, 
inne wielkie miasta i dziś turniej o zło”, 


ie rękawice obejmuje całą młodzież A- 
meryki. Nawiązano nowet stosunki mię 
dzynarodowe: Anglia, Polska, Włochy, 
Niemcy, ba! reprezentacje Europy. + 

Jak ważna i wartościowa jest ta kon 
kurencja dla boksu zawodowego, wyni- 
ka choćby z tego, że Joe Louis i Bar- 
ney Ross zaczęli swą karierę w „Zło” 
tych Rękawicach*. Inni znani bokserzy, 
których kariera łączy się ściśle z „Gol 
den Gloves“, to: Bob Olin, Lou Salica, 
A! Roth, Solly Krieger, Bob Pastor. 
Możnaby dodać jeszcze sto nazwisk, 
ale ogran'czamy się do pięściarzy zna- 
nych w Europie. 

Możnaby się zapytać, po co jest tur” 
niej, kiedy w Ameryce jest związek zaj 
mujący się boksem amatorskim. Boks 
podlega mianowicie AAU (Amateur Ath 
letic Union). który jednak nie może się 
nim tak zajmować, jakby chciał. Wszy 
stkie prawie sporty amatorskie (poza 
tenisem) są sportami uniwersyteckimi. 
AAU jest wiec zmuszony interesować 
się niemal wyłącznie uniwersytetami. 
Wyższe uczelnie uorawiają też boks, 
ale stosunkowo niewiele, i jest znane, 
że studenci nie są dobrymi bokserami 
zawodowymi. AAU nie miało więc mic 
przeciw temu, aby dzienniki wzięły inic 


piwie Kamale. Wprawdzie I Dobrowomki 
wygrat ów: wani w tym Z niedawrym 
"wym pogromcą Maslayem, afe file zapomi- 


mjay że Kamala jet młodym zawodnikiem, Po peć Ewyc'etw, Zaczyk ulega Momoro- j| Nowicjusze rozgrywali swój wlasny tur miesiące. 


go nad Masly'em 4:4, 
Od tej chwili 


turnieju, który od ll-tu lat rozgrywa- 


va- jatywę w swe ręce. Przeciwnie, poma- 
my jest co roku, byi podzial bokserów 


ga im w ich akcji. 


Jeszcze raz jeden tyko wyrównallśmy — |. początkujących i doświadczonych. | Turniej © Złote Rękawice trwa trzy 


o Bmikomej ne Aze rutynie m ędzynarodo. | dy'emu, ate Dobrowolski bije Hatsegy'ego. 


wej, @ wygrana 7 KOovacaem ma niemnejszą j 


wartość miż wwycięstwo nad mistrzem We- nawet obejmiemy prewadzenie, Kamala barr 


ger. 
Kamala najlepszy 


Kamat przypadł tym razem Zaszczył zdo- 


dzo dziemie przeciwstawia się Masiay'owl. . 


Z 0:2 wyc'aga na 2:2, potem jest 2:3, 3:3 3:4! 


4:4  wresze'c 4:4. : 
Stan 7:5 éin Węgrów ustala Kessegy bijąc | 


byc'a dia nas pierwszego pimktu, gdy Wwe- dokt lekko Segdę. W wake dwóch zcakomi- 


gry prowadzł. 2:0, Po zwyc ęstwach Keaac g- | tych technków musat wygrać 
hy'ego nad Ząaczyk'eM 5:3 « Homorody'ego i 


nsa Dobrowolem 5:4. Ale najmardziei ra-| 
doana jest tO, że kamala bodaj jeszcze po- 


ten, który 
majdnje sie w kpzrej kondycji, s więc We- 
gier. 
Wyn'ki ostamiej mmdy: Homorody — Ka- 


prawił gię od miet:zostw Polski. Nigdy JEST- | maja 5:2, Matsegy — Segda 4:5, Maslay — 
cze chyba nie prowadzię MASK broni tak] zaczyk 5:], Kessegy — Dobrowowki 5:3. 
miekko jak tym fazem, jego Śatienia byly! Ostatcemy rezati TOE a Węgrów. 


iehkie, jak zg naliEPSZYCH Erasów W Fapcego. 
a jednocześnie precyzyjne į pewne. Rówricź 
taktyczne zrobili Kamala postępy. Zamiast, 
czekać biene, jak ZAWSZE dotychczas, Ca 
ara przećlwniku, by wykorzystac jego ©WEN= 
taing mledokisdnosć krycia Teki, idzie Ka- 


MISTRZOSTWA  SZERMIERCZE POLSKI 


[PAN — drużyrowe ¢ indywiduame, odbędą 


się w dniach 7 } 8 bm. w Ryba'ku na śląsko. 
Warszawa wysyla dwie drużyny. W pierw- 


| szej wajczą Serini, Ducn-Markowska | Gru-| powodu ciemności) inałowy mecz 


[waly się w 42 klubach. ~ Brało w nich 

Powodzene imprezy było ogromne. udział w samym Nowym Jorku, z górą 
Z górą 10.000 ludzi stanęło w ringu. 15.000 amatorów. Przez trzy miesiące 
„Daily News“ zorganizował rozgrywki mówiono niemal wyłacznie w N. Jor- 
w sposób następujący: pierwsze rundy „ku o „Golden Gloves“. Zapewne, nie 
odbywały się w licznych małych ķlu- | chodziło tu o sensacje, jakich dostar- 
bach. Dla drugiej i trzeciej rundy wy- cza boks zawodowy, ale tym bliższe 
najęto pismo wielkie sale, m.in. Hippo- było współżycie z każdym z tych pięś 
dromy, które mogły pomieścić 6000 wi- |cjarzy, których widzowie znali, któ” 
rych karera rozwijała się na ich o- 
czach, w których sąsiedztwie mieszka” 
sli których zwyczaje i zawód był im 
znany. 


Puchar węgierski 


W tym roku oglądało gol 


niej į nie stykali się z bkoserami kla- 500.000 widzów. Rundy wstępne odby- |6 
Teraz przez chwiię wydaje się, że może snywymi. 


własnością Poza tym walki, poza pierwszymi 
s ej rundam, które często były parodia bo- 
Jędrzejowskiej ksu — byty godne widzenia. Tempo 


Budapeszt 2.V. 


Przerwany przy stanie 6:2 i 1:4 : 


mzją naprzód prowokując do natarcia. TA| verowa, w drugiej — Ornochowna, Szrede-| mistrzostwo Weger: Jędrzejowska — zec 
taktyka data ma Zwycjęsiwo nad Kesceghytm.| rowa, Nawrocki. Waka o pierwsze miejsce Hein Miillerowa (Czechost.) przyniósł | towarzyszami, rozbierali się w tei, są” 


Mjr. Dobrowolski zaprezentował aie równie 
debrze jak w NEGZIEIĘ z tą romita. ŻE tym 
razem „padi“ pod jego szabią obok Hatse.. 
gy'ego nie Kessegy, A Maslay, W walkę te 
wóożył Dobrowolski, który czut «ię pokrzyw- 
dzony Werdykte sędziów w  poprzedami 
epowan U, tyle uwagi $ zac'głości, że rewanż 


| 


rozcga 
drużyną Sstofcy a śląsklem. Warszawianki | 


jnr 2 wajczyć Dędą o irzecią pozycję. Nieste- 
|tF panie nie walczą o taką siawkę jak pa- | 
| nowie — mistrzostwa świata są dla mich w| lejrych sukcesach) na własność. 


dotychczasowej polityce PZS-u — „tabu“. 
ieg) 


lowska oddała 


i wola zwycięstwa pokrywały braki 
techniczne. Jedna runda to były trzy 
minuty walki — nie tracono ani jednej 
sekundy. 

Przęd i mo meczu przeciwnicy byli 


se niewątptwie między pierwszą | spodziewane zwycięstwo Polki. Jędrze mej szarni, dawali sobie nawet wska- 
wpDrawdz'e drugiego, 
seta 3%, lecz trzeciego wygrała łatwo, 


zówki. Żaden nie myślał o tym. aby 
stosować metody hokserów zawodo” 


6:1 zdobywajac puchar (vo trzech kowych — groźby, drwiny. Oszczedzałi 


Jędrzejowska we wtorek przybyła 


już do Warszawy. 


_ 


temperament na mecz. 
Dia nich boks jest jeszcze sportem. 
Curt Riess Steinam 


„tem (Czeciosł.) i Menzlem (Czechosł.). , 
Hebda i Tłoczyński w grze podwój- | 


4 grati, i 
_Pokonały ich następujące pary: 
limmner — Diemer Kool (Holandia), 
Farqguharson — Kirby (Płd. Afrvka). 
Hecht — Caska (Czechosłowacja). 

Z [9-tu spotkań wygrała dotychczas 
t Polska tylko 6, z tego dwa zagranicą, 

Przeciwników mieliśmy w Pucharze 
„Davisa 12-tu, a z Anglią graliśmy aż 5 
razy. 

Sensacyjny wynik da! mecz z Wło- 
ichami, Przy remisowym stosunku se- 
tów (10:10) i dodatnim gemów 
(89:83) Polska Przegrała jednak 2:3. 

„Gdyby skreślić z bilansu naszego 5 
pierwszych meczów przegranych głade 
ko 0:5. w okresie kiedy nie mieliśmy 
| nic w Pucharze Davisa do powiedze- 
nia. bilans Polski zmieniłby się zasadni- 
czo. 

Porażek 7, zwycięstw 6. 

Setów straconych 121, a zdobytych 


127. 
1111, a zdoby- 


| 


Gemów straconych 
tych 1174. 


Woda Lawendowa SZACHA 


wzmacnia i odświeża, 


DANIA — POLSKA 5:0 
Warszawa. Maj 1928 r. 
| aj — Stolarow J. 3:6, 6:4, 6:0, 


| Betersen — Warmiński 6:2, 3:6, 6:4, 


a 

Ulrich, Petersen — Stolarow J. 1 M. 
6:1, 6:3. 6:4. 

Petersen — Stoiarow J. 6:1, 6:0, 


DANIA — POLSKA 3:2 
Kopenhaga. Maj 1931 r. 
Tłoczyński — Ulrich 8:6 6:1, 3:6, 

6:8, 6:2. 
Henriksen — Hebda 6:3, 6:1, 6:2. 
Ulrich, Henriksen Tłoczyński, 

Stolarow 6:4 7:9, 3:6, 6:3, 6:4. 
Ulrich — Hebda 6:2, 6:4, 6:3. 

l a . = Henriksen 6:2, 5:7. 


POLSKA — DANIA 4:3 

Towarzyski. Warszawa. Lipiec 1934 r. 

Tłoczyński — Jakobsen 6.2, 6:2, 
557, (058. 

Hebda — Ulrich 6:1, 10:8. 6:2. 

Sperling, Plowgman — Jędrzejowska, 
Hebda 6:4. 6:3. 

Tłoczyński. Hebda — Ulrich, Ploug- 
man 6:3, 6:2. 2:6, 6:3. i 


| Sperling — Jjędrzeiowska 7:5. 6:4. 


Jakobsen — Witman 6:1. 4:6, 2:6, 
9:7, 6:3. | 
Tarłowski — Ulrich 7:5, 7:5, 6:2 


kład gler nie został jeszcze uzgodnio- 
ny; najprawdepodohniej jednak mecz 
mie: single pań, panów i juno- 
oraz mixte. Reprezentacja Ka- 
towic zostanie — jeśli PZLT na to sie 
zgodzi — wzmocniona Baworowskim. 


(hr) 


Austin pokonany 


Mistrzostwo tenisowe Anglli na kor 
tach ziemnych zdobyl nieoczekiwanie 
Chińczyk Kho Shin Kie bijąc obrońcę 
tytułu Austina 6:4, 6:4, 3:6. 6:3, dzie- 
ki swej szalenie precyzyjnemu plasin- 
zgowi. Austin poprzednio pokonał Fran 
cuza Petrę w pięciu setach. Wśród 
pań pogromczyni Lizany, Australjka 
Wynne przegrała w finale ze Scriven 
2:6, 5:7. 

SKŁAD DRUŻYNY ANGIELSKIEJ 

Skład drużyny angielskiej na mecz pu 
charowy z Rumunią (Eastbourne, 7, 9, 
10 maj) został zestawiony w sposób na- 
stępuiący: Butler, Wiide, Jones, Shayes, 
„ Jest to skład młody, trzej pierwsj ma 
ją 23 — 25 lat. Shayes — 24. Nie cieszy 
Się on zaufaniem „papieża“ tenisu Wal- 
lis Myersa, który twierdzi, że powinien 
był grać mlodziutki Filby, zamiast Jo- 
nesa. Filby iest graczem przyszłości, a 
choć forma Jonesa jest w tej chwili lep 
sza szczyty jego możliwości są dość mi 
zerne, jak tego dowiódł w r. ub. Sklad 
na następny mecz musi być inny — 6 ile 
trzeba będzie w ogóle zmieniać skłąd 
— dodaje Wallis Myers, smętnie uspo. 
sobiony do wyniku pierwszego meczu 


Obrady Międzynarodowej 
Unii Kolarskiej 


W Paryżu obradowała Międzynąro- 
dowa Unia Kolarska (UCI). która po- 
wzięła szereg interesuiących uchwał. 
Postanowiono m. in. domagać się, aby 
w programie igrzysk olimpijskich w 
Tokio 1940 r. zarezerwowano 4 dni 
na kolarstwo, z tego 3 dni na zawody 
torowe, a jeden — na szosowe. 

Odnośnie 'kolarskich mistrzostw 
świata, jakie organizuje w br. Hoian- 
dia (3 i 4 września w Valkenburg) na 
Szosie. ustalono dystans dla amatorów 
170 km a dla zawodowców — 270 km. 
- Poza tym zdseydowano uznać kary 
jakie nałożył na niektórych europei- 
skich  sześciodniowców Amerykański 
Zw. Kolarski, a mianowicie: zakaz 
startu na okres 2 mies. od 16 bm. oraz 
karę pieniężną po 3.000 franków w 
stosunku do Niemców: Kiliana, Vóne- 
la, Huergena i Korimei'a, Holendra van 
Kempena, Francuza Wambsta I Szwai- 
cara Buehlera. Š 


Jerzy Sokoł 


LONDYN, w maju. 
93-537 osób oglądało w sobotę na stadio- 
nie w Wembley dramatyczny finał 
Anglil. W przepisowym czasie mecz dał wy- 
nik bezbramkowy i dopiero na 30 sekund 
zdobył z 


pucharu 


przed końcem dogrywki, Preston 
karnego decydującą bramke. 
Entuzjaści futbolu z całej Anglii szykowali 
się na ten najważniejszy mecz sezonu od wie 
lu miesięcy. O zdobycie biletów toczyly się 
tormalnie hoje, setki 
funtów, sprzedając bilety, często po dziesię- 
clokrotnej cenie. Szczęśliwi posiadacze miejsc 
zapakowali w piątek małe wallzeczki — za- 
m wartość: szczoteczka do 
trąbka, grzechotka oraz butelka whisky — | 
ruszyli na Londyn. W powolnych, niewygod- 
nych pociągach, spędzili oni nieprzespane no 
ca na rozważaniu szans finalistów. W soho 
tę rano Londyn: kolej podziemna, walka o 
dostanie się na stadion, ścisk, krzyk, szuka- 
nia miejsca. Dwie godziny emocji, chwiia 
szczęścia — dla zawodników Prestonu, gorz- 
kia rozczarowanie — dla widzów z Hudders 
tieit. Ciężki jest tos widza na finale pucharu. 


a spekulanci zarobili 


zębów, 


W domowym fotelu... 


Nie było mnie wśród tych 93.537 zapaleń- | 


ców. W to ponure sobotnie popołudnie znaj- 
dowalem się conajmniej o 10 km od Wem- 
bley. Mecz jednak oglądałem. Oglądalem — 
od początku do końca, od pierwszego gwizd 
ka sedziego do dramatycznego gola Mutcha. 
Oglądałem go w swoim mieszkaniu, siedząc 
wygodnie w fotelu. Oglądałem go dzięki jed 
nemu z największych wynalazków świata — 
telewizji. 

Wsganiały rozwój telewizji kwestią 
ostatnich dwn lat. Dopiero w zeszłym roku 
robiono plerwsze próby zdjęć na otwartym 
powictrzu. Na pierwszy ogień poszła koro- 
nacie. Transmisja zakończyła się dużym suk 
cesem. Wzięto się teraz do sportu. Zainsta!o 
wano aparaty do zdjęć telewizyjnych w Wim 
bledonie. Tysiące osób oglądało w swych 
domkach wspaniałą walkę jędrzejowskiej z 
Round, odnosząc wrażenie, znżjdują się 
na centralnym korcie Wimbledonu. Triumf 
telewizji byl zupełny. W tym roku zaczęto 
robić jeszcze Śmielsze próby: transmitowano 
wielkie wyścigi konne | regaty Oxtord-Cam- 
bridge. W sobotę, wreszcie, przyszło najwięk 
sza przedsięwzięcie 
olbrzymiego stadionu w Wembley. 

Czarowny ekran 

Przez 120 minut siedziałem wpatrzony w 
mały ekran aparatı odbiorczego. Stadion, 
holsko, sylwetxi graczy, okrzyki publiczności 
— wszystko tn było tak jasne I realne, że 
zapom:nałsmn chwilami jak daleko. jestem cd 
Wembley. Tragedia tych dwu sobotnich go- 
dzin rózwijała się przede mną jak najciekaw 
szy film. 


jest 


iż 


transmisja meczu z 


CHOMA 
I CEMIELEWSKI 
spotkali sie w Nowym Jorku. 


| 
gwizdek, 


"MARYSIA KWAŚN 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


„Widziałem finał Pucharu Anglii 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


Akt 1. Huddersield i Preston whbiegają na 
hoisko. Uroczyste Król Jerzy 
schodzi z loży królewskiej i wita się z każ- 
dym graczem po kolei. Godzina 3. Preston 
rozpoczyna grę. Dwa wiełkie kluhy zmaga- 
ja się o najcenniejsze trofeum piłkarskie An- 
gli. Stawka jest wielka, ale poziom gry, nie 
stety, niski. Dwie wspaniałe obrony | dwa 
kiepskie ataki. Gra toczy się powoli,. przy 
niezliczonej ilości'rzutów hocznych, spalonych 
i! | kornerów. W 43 minucie jedyny emocjonu- 
| jacy moment. Skrzydłowy Huddersfield Beas 
| ley samotnie przemierza cale boisko, mija o- 
| bronę i strzela nisko w róg. Holdcroft robin- 
zonuje i końcami palców skierowuje pilkę w 
out. Gwizdek na przerwę. Stan 0:0. 
90 minut — 0:0 

Akt 2. Przez pierwsze kilkanaście minut ak 

|cla toczy się trochę szybciej. Huddersfleid 


przywitania. 


| zachęcany okrzykami tłumu atakuje bez przer | 


wy. Prawa Strona ataku, Hulme-lsaac, pra- 
cuje bardzo skutecznie, ale obrona Prestonu 
jest me do pobicia. Po tym scena się zmienia 
| następuje kilka niebezpiecznych momentów 
| pod hramxą Huddersfleldu. Mutch wal w 
| poprzeczkę, a Beattie z 10 metrów — prosto 
iw ręce Hesforda, bramkarza Haudderstieldu. 
Energii starczyło jednak tylko na 20 minut. 
Stan śpiączki powraca na bolsko. Godzina 
4.45. Sędzia odgwizduje koniec przepisowe- 
go czasu. Stan ciągle 0:0. 

Akt 3. Dogrywka, dwa razy po 15 minut. 
Wśród publiczności atmosfera napięcia, na 
boisku — senności. Gra przypomina zwolnio 


i zdobycie mistrzostwa lekkoatletycznego Europy 


Helsnk: w kw ebin. 
Celem jekkiej atletyki fńskiej w madcho- 
dzącym sezonie 64 mistrzostwa Ewopy. 
F rlandia chce k:n ecznie być najlepszym | 


peisswem w: Paryżu | Szykuje s'ę przede 
wszysikim do rozprawy z Nemcam', jedynym 
parsiwem, któcego Finiaadczycy se boją. 
Szwecję, tw erdzą tu, szałenie trudno jest 
pokonać w meczu międzypaństwowym, ale na 
mistrzostwach Europy Finlandia jest silniej- 
Sza. 

Sezen przygotowań da Paryża jest niemal 


przeladowariy. Otwiera go bieg or:entacyjay | 


15 maja, w osem dni potem są mistrzostwa 
w begu maprzełaj, właściwy sezon zaczyna 
sę jednak dopiero w czerwcu, lect to sge- 
zcn meczów międzypaństwowych: 7—8 mecz 
ız Eeffną w Tallinnie 10—11 mecz z Węgra 


| m w Helsinkach, w sierpniu na czoło wy- 
20 mityn- | 


snwają się mistrzostwa (5—7), 


We 


IEWSKA 


na chwilę przed decydującym rzutem. 


Prenumerata wraz z przesyłką 


- Redaktor naczelny: MARIAN 


pocztową w kraju oraz 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjatkiem s bót i niedziel od godz. 13 do 14. 


STRZELECKI. 


kilka zwycięskich pojedynków w walce z na 
pastnikami Prestonu. Huddersfieki ma lekką 
przewagę, ale nie może jej wykorzystać bram 
kowo. Zdaje się, iż nic nie może już zmie- 


t 


nié wyniku meczu. Kibice myślą, o wyprawie 

do Birmingham, gdzie na boisku Aston Vilii 
e się w środę powtórzenie. Tylko 
'pięć minut do końca. Setki publiczności opusz 
czają stadion, aby uniknąć ścisku. 


Czy był karny? 

Minuta do końca. Ostatnie rozpaczkiwe ula 
k! z obu stron. Mutch dostaje pitke i pędzi 
na bramkę Huddersfieldu. Nieoceniony Young 
jest jednak na stanowisku. Leci na przeciw 
| Mutcha. Odbiera mu pilkę, ale Mutch pada. 
Zderzenie, czy faul? Sędzia odgwizduje foul 
ł dyktuje karnego. Young protestuje, że zde- 
rzenia nastąpiło poza polem karnym (zdjęcie 
flimowe potwierdziło potem jego  zdanłey, 
ale sędzia obstaje przy swoim. Mutch wstaje, 
odhdega kitka kroków i strzela karnego. Pil- 
ka wędruje wysoko, odbija się o wewnętrzną 
stronę poprzeczki i wpada do bramki. Goll 
Do końca tylko 30 sekund. Rozpaczliwy wy- 
pad Huddersfieldu i sędzia odgwizduje mecz. 
Preston jest zwycięzcą. Kurtyna spada. 


| Był to dziwny final. Dramatyczny finisz o- 
jeall go od miana najnudniejszego finału w 
| nistorii pucharu Anglii. Dowiódł om, iż Jeśli 
chodzi o wartość widowiskową, błyskotliwy 
atak znaczy dziesięć razy więcej niż wspa- 
njala obrona, dowiódł również, iż nawet naj 
lepsza obrona sama meczu nie wygra, bra- 


ne zdjęcie filmowe. Young, środkowy pomoc j mek nie strzeł. Do tego potrzebny jest do- 
nik Huddersfieldu, zbiera trochę oklasków za | bry atak. 


W OSTATNIEJ MINUCIE RZUT KARNY 
przesądził o zwycięstwie Prestonu nad Huddersfield 1:0 w pucharze Angl 


gów we wrześniu |] 2 w październiku kończą wielkim biegaczem; poświęcono jego karierę | 


rek. 

Największą uroczystością będzie otwarcie 
w czerwcu nowego stadionu w Helsinkach; 
będzie to prawdziwe święto ludowe, na jesie 
ni odbędzie się też na stadionie w Helsin- 
kach pojedynek Maeki — Jonsson — Pekkuri. 
Nikt nio wątpi, że padnie tu rekord świato- 
wy. 

Asem Finlandii w r. ub. był Taisto Maeki 
najiepszy biegacz na 5 km, Na jesieni pobił 
on w Sztokholmie chlubę Szwecji Jonssona, 
który coprawda nie był w formie. Maeki ma 


sze. Kondycja fizyczna jest nadzwyczajna, 
celem jego jest nowy rekord na 5 km, Wy- 
daje mu alę, wobe bardzo silnej rywa- 
zacji, że na tym dystansie może go 
przyrzec. Na 10 km chce w lecie uzyskać 
30:30. „Prawdopodobnie do Olimpiady — 
mówi — będę się szykował do 10 km, w tym 
sezonie jednak 3 km będzie mym faworyzo- 
wanym dystansem". x 

Horoskopy drugiego asa, mistrza Olimpia- 
dy Gunnara Hoeckerta, którego ub. 
został zupełnie zmarnowany wskutek influen 
zy | choroby nogi ag różnie oceniane. On 
sam uważa, że wrócił już do zdrowia 
jeździł dużo na nartach (widzieliśmy go na 
trasie w Lahti) — i myśli, że w roku 1938 
hędzie w formie berlińskiej. Inni jednak n- 
ważają, że Hoeckert nie hędzie już nigdy 


sezon 


NAJSILNIEJSI LUDZIE EUROPY 

M strzostwą zapaśnicze Europy w 
Tallinie, które zakończyły się gładkim 
wyeiminiwaniem Polaków, przyniosły o 
statecznie następuiące wynik : koguga 
Perttunen (Fin). 2) Pettersen (Szw) 3) 
Schmitz (Niemcy)! piórkowa: 1) Pihla- 
janiaek (Fin), 2) Svenssou (Szw), 3) 
Solsvik (Nor); lekka: 1) Koskella (Fia), 
2! Netteshem (N), 3) Anderson (Szw); 
gółśrednia: Schaefer (N), 2) Svedberg 
(Szw), 3) Maeki Fin); średaia: 1) Jo- 
hansson Szw), 2) Ozolins (Łotwa), 3) 
Frooman (Est); półciężka Cadier (Szw) 
4) Karkin (Est), 3) Seeienb nder (N); 
ceżka: 1) Kotkas (Est), 2 Nyman 
'(Szw), 3) Cvban (Turcia). 


za sobą ostry trening zimowy — narty I mar | 


Czwartek, 5 maja 1938 r. 


Kto będzie mistrzem 

Finał pucharu zaćmił zupełnie rozgrywki 1i 
gowe. Do końca Sezonu pozostało tylko ty- 
dzień, a sytuacja we wszystkich prawie li- 
gach jest niewyjaśniona. Arsenał i Wolver- 
hamton Wanderers walczą o mistrzostwo z 
Huddersfield, Grimsby 
Town Portsmouth bronić się będą przed 
relegacją. W drugiej lidze Aston Villa ma już 


równymi szansami; 


murowane mistrzostwo i promocję; towarzy 
szyć do pierwszej ligi będzie jej 
Manchester United. W Szkocji sezon się skoń 
czył. Mistrzostwo ligi ma Celtic, na drugim 
| miejscu jest Heart of Midlothians, na trzecim 
— Rangers. Puchar szkocki zdobył klub dru 
giej ligł, East Fife. Jerzy Sokołów 


zapewne 


Jan Erdman 


ZAPALENIE POCHODNI U STÓP OLIMPU 


Film olimpijski 


Czar prysł. Rzeczywiście, facet ma 
AA A racię. Oklaski były nonsensem. Dowo- 
Fiim się skończył. ldem braku przytomności. Niepotrzebiuą 
Złocista kurtyna zwolna odcięła nas stratą czasu. Tanim sentymentalizmem. 
od tego Świata, w którym żyliśiiy , Błązeńskiim hołdem. Nietrzeźwością 
przez dwie godziny. Koniec. | psychiczną. Były śmieszne i ośmiesza- 
Biliśmy brawo. Jeszcze i jeszcze. Z iące. i 
przejęciem, z zapamiętaniem, z pasią. A jedna 
W pierwszym rzędzie odwróci: się| Fim olimpijski 


Bertin, w kwietniu. , 


e "BĘ 
k — będę bił brawo! 


iest- -wstrząsający. 


widz. Jak uczesany ozórek. Śmiał się. Cudowny. Niebywały. 
— Poco biiecie brawo? Przecież w |. 
kinie nie ma aktorów! 


Została wynaleziona maszyna do co- 
fania czasu. Jest to nieduże pudło z ru- 
rą i napędem elektrycznym. Jeśli do 
'pudełka włożyć taśmę z.obrazkami i 
wyświetlić ią w ciemnei sali widz 


tych chwil. 

Jest jeden tylko warunek powodze* 
nia eksperymentu. Taśma musi być po- 
kryta emulsją, bardzo kosztowną i w 
niewielkich ilościach na świecie spoty- 
kaną. Jest to plazma duchowa, którą 
{wydziela geniusz. Bodźcem dlań są 
| wielkie zdarzenia. 

Film olimpijski Leni Riefenstahl no- 
|si piętno genialności. Z jakim poczu- 
: ciem smaku wybnięła Riefenstha| z nie- 


| go kiczu, ałbo taśmowego tygodnika 
| aktua ności. Jakaż to muza podszepuę- 
ła jej tak wymowne i tak przejrzyste 


jOimpiadą czasów nowych 

Idea olimpijska tkwi dotąd w rui- 
¡nach Akropolisu. Jest w każdej kolum- 
¡nie — fak wzniosłej jak dążenie do ġo- 
;skonałości i tak wysokiej jak myši o 

pięknie. Jest w tym portalu — tak pt- 
= |Heżnym iak_ciało mężęzyzoy,wtak nar. 
] INOMNYM jas OGDOCZYNEK allely. Jesi 
w tei rzeźbie dyskobola zaklętei diu- 
tem Myrona i w dyskobolu dzisiej- 
jszym, paradującym z godłem USA ra 
fP tensia 

Fiim nie jest streszczeniem Igrzysk. 
Nie jest to film sportowy w tymi sensie, 
jak kręcone w Anglii pokazówki wy- 
bitnych asów. Nie iest to ilm rozryw-. 
kowy, w tym sensie 


nie mając wad. Sportowiec podpatrzy 
(wahadło Seftona, przekładankę Järvi- 
|nena, ruiade Johnsona i zblednie z pu- 
dziwu na widok obrotu Waisówny. Cy- 
] wil będzie się entuziamowal wyrazem 
| Ze starej gwardii ani Iso Hollo ani Lehti- |iwarzy Waeilkego przed decydujący ni 
nen nia skapitulują przed młodzieżą. Sezon | pchnięciem, nerwowym lizaniem spie- 

czonych warg Owensa, wspaniałym 
zdjęciami stadicnu i ludzi, Obaj za- 
cisną usta podczas sztafety 4x400, obaj 


idla zdobycia medalu złotego, tak jak ongiś 
poświęcona kariero Larvy. 


ubiegły był dla Iso Hoilo nieszczególny z po | 
Í wodu ischiasu. „Ale w roku 1934 bylo ze 

| mną jeszcze gorzej — mówi — a jednak do- 

i szedłem w Beriinie do szczytowej formy“. Iso 

Hollo specjalizuje się tymczasem na 5 km, 

potem przejdzie na d!lużeze dystanse. Dopiee 
j ro po Olimpiadzie ma zamiar wycofać się 

definitywnie. 


NOWA GWIAZDA 

Nowym tyczkarzem wielkiei klasy 
jest Lorin Day, który w Lös Angeles 
Sierżant policji Salminen, rekordzista na uzyskał 445, bijąc Dilisa 437 i rekor- 
10 km, przygotowuje się też do sezonu. Choć |dziste świata Meadowsa 427. Day ata- 
skończył już 35 lat. Pobiega jeszcze ze dwa, 'kował rekord Świata Meadowsa (454 
dementuje pogłoski, że chce się poświęcić || prawie przekroczył 457, ale wiatr 
dłuższym dystansom (20—25 km). zrzucił poprzeczkę. 
|ochoty rezygnować z pojedynków z 
Hoeckertem, Iso Hollo, a poza tym styl hie 
nadaje się do długich dystansów. Lehtinen 
trenowal w zimie z zapałem większym jesz- 
cze niż dawniej. 


Nie ma | 
Maeki | 


| 
| 


A teraz narybek: — wielkie nadziej pokłada 
się w Tauno Kurki (który tak zawiódł w r. 
nb. w Warszawie), który byl w r. ub. sen- 
sacją przebiegi bowiem 5 km w 14:31,1, a 
3 km w 8:25,4. jest młody tak samo jak 
|Pekuri, który brak warunków fizycznych nad 
rabia szaloną ambicją (3 km 8:19). „Cień 
Salminena'* Askola miał w r. ub. na 5 km 
14:30, 10 km 30:34. Poza tym maratończyk 
Tamila grozi, że przerzuci się na krótsze 
trasy, niedarmo w r. ub. na 10 kin. omal nie 
pobił Salminena w 30:49. Piaspanen (14:38), 
należy też do elity światowej. 

Jeśli chodzi o długie dystanse, Soumi nie 
powinno mieć w Paryżu kłopotów. O innych 

| zawodnikach slychać chwilowo nie wiele. 
Pewne jest tylko, że jasnowlosy olbrzym Kot 
kas oczekuje, że będzie to jego nallepszy 
| sezon, koncentruje się na dysku. już w roku 
ri twierdzi trener Valste, że styl Kotkasą 
dojrzał do 53—54 mtr. Ten znakomity sko- 
czek w wzwyż, miotacz kuli i dysku trenuje 
jak jeszcze nigdy i ma jeden cel, pobić re- 
kord w rzucie dyskiem. 


` 


Miki 


wraca do minionych zdarzeń i przeży- | 


|bezpieczeństwa stworzenia osiodzone* | 


' powiązanie starożytności z Jedemastą | 


amema eak 


jak obraz histo- | 
,ryczny. | 


Łączą się w nim zalety obu rodzai | 


zamrą podczas nocnej walki w tyczce, 


obaj pochylą się i skurczą podczas 
nadludzkiei wałki maratończyków. 

i Leni Riefenstahl wraz z 200 p'omocni- 
kami nekręciła podcząs lgrzysk 430.000 
metrów zdarzeń sportowych. Gdyby 
to puścić na ekran, trzebaby było spe- 
dzić w kinie 165 seansów. Wobec te- 
go wyrzucono wszystko to, Co nie jest 
|esencią Sportu, co nie jest walką w 
najwyższym i najpiękniejszym wyda- 
niu, 

Powstały dwa filmy. Część pierw= 
sza nazywa się „Święto narodów“, 
część druga — „Święto piękna". Ten 
drugi film będzie udostępniony dla pu- 
jbłiczności za jakieś dwa tygodnie 

W pochodzie propagandowym spor- 
tu film olimpijski będzie instrumentem 
„bezcennym. Zamiast tłumaczyć, zachę- 
cać, przekonywać — wystarczy zapro= 
Iwadzić. Spędzić dwie godziny w ki- 
„nie. 

Nigdy i nigdzie widz nie stoi tak bii- 
sko zawodnika Spójrzcie okiem tele- 
jobiektywu ma Kwaśniewską. Kiedy 
Polka szykuje się w skupieniu do rzu- 
tu, cała sala kinoteatru zamiera z prze- 
| tezia ! 
| Oszczen upadł. Za blisko. Teleobiek- 
tyw odwraca się na trybuny i łapie 
mnie, ciebie iak machamy zrezygnowa- 
ni ręką i osiadamy ciężko na iawę. 

Film olimpijski przybędze w maju 
|do Polski. Jeśli byłeś w Berlinie — 
lzobacz go. Dopiero potem będziesz 
mógł mówić. że widziałeś Olimpiadę. 
Jesii znasz Igrzyska z czytenia — bądź 
„przygotowany na przeżycie wypad- 
!ków, które tak się mają de słowa pisa 
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kicsap. -garoto 
„ wisteści 
Film wstrząsający. cudowny: miebg- 


wały. 


Jan Erdman 
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KITAY SON (Japonia) 


zwycięgcda maratont — płacze ze 
wzruszenia. 


NOCNA WALKA TYCZKARZY 


Oe (Japonia). 


w Czechosłowacji, Austrii j Węgrzech Zł.1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—, W innych krajach europeiskich oraz zamorskich Zł. 2.20 


czne o 50% drożej, 
wa. 
Filja: Jasna 19. tel. 693-72. 
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